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Część polityczna

STOSUNEK DO RZĄDU, DELEGATA RZĄDU I KOMENDY SIŁ ZBROJNYCH W KRAJU.
i

''£Whelka Polfkal Nr. 28'z dn.24 .VII.4 3r . /Prezydjum-Zjazdu S.N,/
W numerze 28 z dn.24.VIi..w artykule p.t. "Wódz czy polityk" "Wielka 
Polska" określa swój stosunek do gen.Sosnkowskiego jako wodza naczel
ne go i

> ...Zdawano sobie sprawę,, ze wprawdzie żaden następca na tym stanowisku 
nie będzie tym., kim był gen.Sikorski - ale liczono, przynajrrmiej , że następ
cą tym zostanie generał, posiadający zarówno możliwie najlepsze kwalifikacje 
fachowe, jakteż będący bliskim współpracownikiem gen.Sikorskiego, dającym 
gwarancję że- będzie kontynuował Jego wielkie ćzieło.

Tymczasem, wbrew,pierwotnym pogłoskom, w dniu 10 lipca radio przyniosło 
wiadomość, że prez. RaczkieWicz mianował Naczelnym Wodzem gen. Kazimierza 
So&nkoWskiego

Wiadomość ta została przez opinię publiczną w kraju.przyjęta z dużym 
zawodem i niepokojem.

: .•¥. obliczu zaś trudnych zadań, związanych z walką zbrojną o Niepod
ległą i Wielką Polskę, armia nasza potrzebuje wodza “_f^chowe£o__i_zdol_neg_o 
_st_rat_egiką. /podkr. red./

Obie te cechy - re or gani.zator a i strategika -. jednoczył-w sobie w dosko
nały sposób gen.Sikorski. Po jego stracie, pozostaje w Armii na emigracji 
kilku .generałów, których kwalifikacje fachowe - wyższe wykształcenie wojsko
we, prace naukowe w tej dziedzinie, doświadczenie bojowe - predystynuje 
ich do objęcia po gen. Sikorskimi Jego stanowiska, Do tych generałów Kraj 
nie zaliczał gen. Sosnkowskiego..*.. ■

Pismo czyni gen.Sosnkowskiego odpowiedzialnym na równi z innymi 
za kięskę wrześniową., a pod względem zdolności i wykształcenia 
przeciwstawnia mu gen .Andersa i Bortnowskiego.

...Drugą przyczyną nieufności kraju wobec gen. Sosnkowskiego, .Obok 
zarzutów, co do jego kwalifikacji wojskowyeh,: jest niedwuznaczne zhangażowa- 
iłAil h0Aii,y.£zIle._ /podkr. red./ w grupie "sanacyjnej" , która pomimo swej kom
promitacji we wrześniu, pomimo katastrofy, jaką sprowądziły na Polskę jej 
rządy - zdecydowanym krokiem zmierza do .ponownego objęcia władzy w odbudo
wanej Polsce.... '

¥ dalszym ciągu artykułu autpr podaje krótki zarys działalności 
gen.iSaskowskiego ha terenie emigraoji, podkreślaj ąo przedewszyst- 
kie» jego; negatywny stosunek do e*arlego wodza naczelnego i stwier
dza, że nominacja została dokonana przez prez. Raczkiewicza, 

...Wbrew politycznemu testamentowi gen # S i kor ski ego, • i wbrew zdecydowanie 
wyrażonej wobec zatargu między gen. Sikor skina i gen. Sosnkowskim opinii 
kraju, wbrew stanowisku Przewodniczącego Rady Narodowej, wyrażonemu w opu
blikowanym niedawno liście: otwartym do gen. Sosnkowskiego, i, jak do nas 
dochodzą wiadomości z Londynu, wbrew zdaniu większości czynników politycz
nych, reprezentujących znakomitą większość Narodu Polskiego na emigracji...

¥ konkluzji pismo, zajmuje następujące stanowisko.
...Zastrzegamy się, że w wypadku zaangażowania się politycznego gen, 

Sosnkowskiego, "godność naczelnego wodza nie jest" - według Własnych Jego 
słów, wy^i©1zonych przeciw gen. Sikorskiemu - "nieprzemakalnym płaszczem, 
chroniącym szczelnie jego działalność polityczną przed osądem obywateli", 
że działalność■taka może się wówczas stać przedmiotem naszej rzeczowej kry
tyki, i, w razie potrzeby, przeciwdziałania.'

Kraj pragnie,aby walory osobiste, i patriotyzm gen. Sosnkowskiego powstrzy 
mały Go od pójścia po linii politycznej, śladem niesławnej kariery Śmigłego 
Rydza, aby poświęcił się On pracy czysto wojskowej, wykonywanej stosownie do 
swych najlepszych możliwości, i aby w tej pracy zajmował zawsze stanowisko 
rzeczowe, nie powodując się względami partyjno-politycznymi.



— 2 —

iLois^ ail Nr ,30 z d n . 7 . V I I I . 43 r . z a o p a t r u j e  oświadczenie  prernjera  
M iko ła jczyka  na temat p o l i t y k i  wewnętrznej  w n a s tę p u ją c y  komentarz ;  \  

. .♦Oświadczen ie  p rem ie ra  M ik o ła jczy k a ,  o d c in a ją c e  s i ę  w sposęb j a k  v 
n a j b a r d z i e j  wyraźny _od_j;>r_zedwoj_e nnych met_od _'j_sanacyjnegor_e^ime_u__i_za- 
4 0 wiad_aj_§,ce_-całkowj^t^ z_er_wanie__z__tyruŚ ęp__było_ w Pol^sce^r^zed^jr oki ejS 19-39 
/ p o d k r . r e d . /  p r z y j ę t e  z o s t a n i e  przez Kraj z dużym zadowoleniem.

Zs i r ^ e2.e.c / Kr .31 z dn* l«VIII .1943  r s / 0 oP .W . /
Po podaniu  sze regu  depesz poszczegó lnych  dowódców p i s z e ;
. . .Zacytowaliśmy ty ch  k i l k a  depesz ,  j a k i e  o t rzym ał  gen.  Kazimierz  - 

Sosnkowski po o b j ę c i u  s tanow iska  Wodza Naczelnego Armii P o l s k i e j ,  bo są. 
one dowodem s p o i s t o ś c i  Armii Narodowej w Kraju  i  na obczyźn ie ,  wskazują 
bowiem na wszystkie- t e  cnoty ż o ł n i e r s k i e ,  j a k i e  ożywiają  nasze  s i ł y  z b r o j n e ,  
wiodąc j e  do zwycięstwa;  p o s łu szeń s tw o ,  mi łość  i  cześć  d l a  Wodza, ufność 
i  oddanie!

-  \  ' S

Armia wzorem swych cnót d a j e  p r z y k ł a d  spo łeczeńs tw u ,  z lewając  s i ę  z 
nim w w ys i łkach ,  wiodących ku Zwycięstwu -  ku Wolnej W ie lk ie j  P o l s c e ,

Pozwala to  nam ze spokojem p a t r z y ć  w p r z y s z ł o ś ć ,  d l a  k t ó r e j  wspó ln ie  
:<Hlczymy 0

Do geno S ik o rsk ieg o  jako  naczelnego wodza s tosunek  b y ł  zawsze 
ż o ł n i e r s k i .  Obecnie Sanac ja  wznawia w związku z nominacją  Sosn~. 
kowskiego zasadę "bóstwa”-, p rzed  którem ca ły  naród win:'en padać 
p lackiem i  o nic s i ę  n ie  t r o s z c z y ć ,  gdyż "On" b ę d z ie  za nas 
m y ś l a ł  i s t a n o w i ł .  -

* . j V  "  • * • - . * - -  -

|!S" Nr *31 z dno 1 aVItl  .43 r ,  mowę p r e z y d e n ta  z o k a z j i  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  
p r z e z  nowy r z ą d ,  kończącą s i ę  słowami;

3 „ .Wśród głównych cnót  t e j  demokracj i  wymieniłbym) p rzede  wszystkimi 
s t o s u n e k  c z ł o w i e k a  d o  c z ł  o w i  e k a,  c n o t  ę 
z d r o w e g o  k o  rn: p r o r n i  s u i  c n o t ę  r z e t e l n e j  
l o j a l n o ś c i  /podkrw, r e d . / .  

z a o p a t r u j e  pismo komentarzem):
Nie t rudno z tych  słów Głowy pańs twa nie. wysnuć n a s t ro jó w ,  j a k i e  p a 

n u j ą  w ło n ie  nasze j  e m ig ra c j i  w s tosunku do nowego rząd u .  : /  . ' /
Odpowiedź p rem ie ra  Mikoła jczyka  na przemówienie P :Pr  ezyden ta  b y ł a  

bardzo  b lad a ;  oświadczył  wprawdzie,  i ż  p i e rw sz ą  wytyczną pracy  jego  g a b i 
ne tu  będą m y ś l i ,  dążen ia  - i  życzen ia  k r a j u ,  i zapewnił , ,  i ż  g a b in e t  t e n ,  
z łożony z l u d z i  różnych kierunków  po l i tycznych , . ; :będz ie  p racował  d l a  P o l s k i ,  
pominął  jednak  milczeniem p o s t u l a t  s z e r o k i e  j  k o .a l ‘\i c j i ,  
z a z n acza jąc  j e d y n i e ,  i ż  podanie  sob ie  r ą k  p rzez  l u d z i ,  tworząćych jego  r z ą d ,  
j e s t  "dowodem p o l s k i e j  myśl i  demokratycznej  i  t o l e r a n c j i "  / ? /

ĆLBiul_etyn XnX°£.mSi.cZ j!^i!. Nr .3 1 /1 8 6 / z dn-,5 .VI I I  .1943 r ,  p r z y n o s i  rozkaz  
N r .8 naczelnego wodza do s i ł  zb ro jnych .  Rozkaz t e n  kończy s i ę  słowami;

* o .Słowami w ie rne j  pamięci  wspominana t rudy  t y c h ,  k tó rzy  nad wojskiem 
polsk im nacze lne  dowództwo sprawowali  w chwi lach  przełomowych P o l s k i  
dawnej i  P o l s k i  Odrodzonej .  .

W o b l i c z u  ża łoby ,  k t ó r a  okrywa nasze S i ł y  Zbro jne  myśl moja b i e g n i e  
z ponad świeżej  mogiły do trumny M a r s z .P i ł s u d s k ie g o ,  pod rozkazami k tórego  
mój zmarły poprzedn ik  z a p i s a ł  t ą k  chlubną k a r t ę  w d z i e j a c h  o ręża  p o l s k i e g o . . .

Do chwil  pr zełomowych P o l s k i  odrodzonej  - j e ś l i '  dobrze rozumiemy 
i n t e n c j ę  gen.  So^nkowskiego -  na leży  również wrzes ień  1939 r .o'Wtedy 
wodzem b y ł  Rydz-Smigły , k tó ry  zda je  s i ę  swoją d z i a ł a l n o ś c i ą  
i  uc ieczką  n ie  z a s łu g u je  / p rz y n a jm n ie j  j e s z c z e  t e r a z /  na:-zbyt 
"wierną  pamięć" .
Wielkim n ie tak tem  ze s t rony gen.  Sosnkowskiego j e s t  róv<mież 
głośne  p rzen o szen ie  myśl i  "z ponad świeże j  mogiły do trumny 
marsz.  P i ł s u d s k i e g o .  Powszechnie bowiem wiadomy j e s t  s to s u n e k '  
między obu wodzami naczelnymi.  Był nawet moment, gdy g e n .S i k o r s k i  
m us ia ł  -opuścić na k i l k a  l a t  Ojczyznę ze względu na własne b e z p i e 
czeństwo -  p o p r o s tu  bezp ieczeńs twa  ż y c i a ,  Powyższe słowa można 
t raktować jako oświadczenie  p o l i t y k a  i  to sanacy jnego ,  a n ie  na
czelnego wodza s i ł  zb ro jnych .
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y s W S f i l ł  » •>*“ *«• i i i #  s i ę
, , . J a k o  Krakpwa R e ^ e z e n t a c j a  P o lx ty c z

do Was w tym hif torycznym momencie. . t . j
Zawróćcie z b łędnej  d r ę g n  zb ieżnośc ią  od okupanta; - V- r,olSk ie j

Wołynia p r se s  w o g i e  ak ty  u k r a iń s k i e  P « ™ »  ' a -
-mwstrzrnajcie natycnmiatib

okupantami ? T
Far  odu U k ra iń s k ie g o ^  e t a n o l e  o rz y  naszym Too ku doMn.mv w spó lnych  wrogo w, p r z e t o  s t a n c i  P • . ^ T0ęm l  z k t ó r y c h
? ^ n i e  ^ p i l n i e -  p rz e la n a  Wen u j j f u g f  t . J >  Kosją już W « W

ieden!  t j .  Miemcy gr**M oteo" i e . f =h h e Polakón i  Ukraińcou - m & *»
i t o t S ;  * * U  P» ^ Sr . ! i a c i e k S a r o b a H a ? o d y  i  s t n o r z y ć p  cds t  a u y l o  .d a l s s e  j 
uyrównac p rze p a sę  a r. t  h a s ł a . za ' / a s z ą  I  Ha? ® L - erti a ,{tiepod-
współpracy  Po lako w i  ^ l ^ ż e n i o  'Narodu U kra iń sk iego  do st^ior -Pnzumiemy i  doceniamy d ążen ia  u< zrezygnujemy ze wschodnicn e.x
ipo- le i  U kra iny*  Oświadczamy j e d n a k ,  ze  , od c ieków m i e s z k a j ą  P o la c y  l e g ł e j  Ukra iny*  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i  W o r y c n  oa -ooczvni ł  o lb rzym i

5 S T O S 8 2 *  Ą*t* * t  «z*™£
' f  ł a L H f  a t S S i e  i *  obu/ y  ° P u k r a i ń s k i e j  n f  z a l l d a d h  m lr ioś-

i równości praw i obowiązkow o u j ' . . p e łn e  zrozumienie  i  popa . 1 0

f  p i 4 i e g f  i HS g o ' I T e l ^ ^ S O ^ i %  zapomnienia doznanyc
S a z  l t o « « d ! g /  KSAJO^A BkTfflZESTACJA P O im c Z F A

e + r Pudowego. Zarządu Głównego
l e t v t o l e d S a * .  n a jb a r d z i e j  sk an d a l iczn y ch  odezw, . j a k i e  wydała

t a i -L ? ę e ^ S e n t u ą t y l k o ® ^ ? r s t U e I d f e n i a ^ l  ’
%\t ę p i e n i a ^  . ..;, p o w s t r Ẑ t e go*S j  e ' k r t j  owa*r e p r e z e n t a c j a  p o l i t y c z 
n ie  z a l e ż n ie  od wykonania tego ^  a t y lk o  s io b x e  -
n a ,  k t ó r a  .dawno juz  ^ F l a k a m i ' bandytom, zdrajcom i  wiecznym
w ichrzyc ie lom  pokoju ^ ę w n ę t r ż n e g o ^ o l s k i .  & Podziemnej
Jedno cześn ie  « ty *  samym ™ ^ ^ F g o  ^aką d a je  r a d ę , -Tymczasem 
t  odezwie do spo łeczeńs tw a lu b e l s k ie g o  t c i o s ó w . . . . . "  ■
: s ^ I S  - g r o S n i r - ą ^ S L a ^ n j a ,  że d e l e g a t u r a ,
j e s z c z e  raz z o s t a ł a  t u  , i ca j, rer, e n t a c j e '' zamiast  dac opiekę 

- i  ej * przybudówki oraz rożne > _ nu w -przetrwaniu c i ę ż k i c h  chwi ,
i p i k L s e ń s t u u  po lsk iem u,  j o » o  ^ ^ i p o d e s u  do
o g ran ic z a  swoją d z i a  _ ^rnhnvch agentów Gestapo,  knarodowej" i  l ikwidowania  drobnych _ 8. , S:Zkody i  o f i a r  n iz

•“ t a  p rzynos i  poza reklamą nh k i lk a '  miesięcy przedtem
k o r z y ś c i # Gdyby d e l e g a t u r a b o l s z e w i c k i c h  w
z a l a ł a  s ię  l i k w i d a c j ą  zbrodnioaych  e l  s i ł a m i  p ,z e p ro w a d z ic /
l u b e l s z c z y ś n ie  / a  można to  było  w-po u n ik n ąć .  Dzis n i e s t e t y
w ie le  d z ie s ią tk ó w  t y s i ę c y  o f i a r  mo|n.. by na t e  c z y n n ik i ,
j e s t  zapóźno i  c a ł a  o d p o w ie d z ia ln o ^



v  , ■■ ■- : •. g.R' O Z N E .  • . . "uyj. . . g : J
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s t w i e r d z a  - i  s t  ni  en i  e j e s z c z e  k w e s t j i  żydowskiej  w /Po lsce  i  p i s z e ?
. . . D z i ś  patrzymy na S y c y l i ę ,  j u t r a  może wzrok nasz zwróci s i ę  gdzieś  

. i n d z i e j  » obok n i e c i e rp l iw e g o  . . o c z e k iw a n ia  '"końca" w ' 'zastanawiamy s i ę  t eż  
'czasem nad kłopotami wewnętr.zno-połi  tycznym i , a l e  w k w e s t i i . żydowskiej  
zaczyna'  s i ę  wytwarzać popularny  a fałszywy pogląds-"Niemcy to  za. nas z a ł a t 
w i l i " . Takie postawien  ie  sprawy to  r . iebezpi  e c z ny , bo dogadzaj  ący nasze j 
b i e r n o ś c i ,  wykrę t ,  ITiemcy. wykonali  t o s czego my ..byśmy n ie  z r o b i l i  n igdy ,  
bo nie-' pozwol i łaby  nsm na to. nasza  t y s i ą c l e t n i a  k u l tu ra '  c h r z e ś c i j a ń s k a  -  
t e r a z  wszakże zapa t rzen i ' " 'm e lancho l i jn ie  wy ru iny  g h e t t a ,  możłmy zaniedbać 

■ wykonania te-go, co. musimy un.zy nić  ' ni eodwo ł a n i e  i  'bez  komprćmi sów ł  Dopier o 
pozbawien ie  żydów podstawy m a t e r i a l n e j  i  wypływów p o l i t y c z n y c h  i  p /opagan-  
dowych zadecyduj e. o tyra, czy n i e ś m i e r t e l n a  już  k w e s t i a  żyd.oWska , w-Polśce  
znhjdzie- w reszc ie  pozytywne r o z w i ą z a n i e . PizymusoWa em ig rac ja  " n i e d o b i t 
ków" będz ie  ty lk o  dopełn ien iem t e j  j e d y n i e  s łu s z n e j  i  . sp rawied l iwej  p o l i 
t y k i  w. s tosunku  do antypaństwo¥;ej ,...choc' "obyw/atelśkiej." mniej s z ó ś c i » 

B e s t i a l s t w o  h i t l e r o w s k i c h - z b i r ó w  potępiamy, z całym, nac i sk iem , -  l ecz  
w a lk i  ekonomicznej i  p o l i t y c z n e j  z żydostwem: n ie 1 wyrzekamy s i ę ,  - r o z c z u l e n i  
■krokodylimi, łzami żydowskich f i n a n s i s t ó w  i pol i tyków' ,  szykujących  c i ę  do 
n a rz u c e n ia  nam swej w ładzy« . .. ,,.1; f.r~

J e ś l i  będziemy do żydów' s t r  ze lać  to chyba na barykadach ,  ;iw. ogniu 
narzucone j  nam, czerwonej r e w o l u c j i ,  sami bowiem ,ni.c/ Chcemy być przedmio
tem b e s t i a l s k i c h  wyczynów krzywonosych czekis tówoo,

Twarde to.może warunki  o p o k o j u , ,  j a k i '  o f id rp jem y  przysz łym emigran
tom, 'a le  dyk tu je  j e  ńam równa t w a r d a  k o n ie c z n o ś ć ,  p rzemawiająca  do nas z 
k a r t  h i s t o r i i  od 300 l a t ’ z każdym dniem coraz s i l n i e j . "

"Wielka Po lska"  Ur c. 3 0 z d n . 7 , V I I I .43 r i 'pisze.-.na, t emat  wypadku Musso l in iego  
'^. .Wiadomo, i ż  p a r t i a  faszy stowska, powsta ła .  z że-spolenia  t r z ę c h  czynn i 

kowi nac jona l izm u,  k lasowego . ruchu  b u r ż u a z j i  zagrożonej  czerwoną r ew o lu c ją  
i  młodzieńczych dążeń do w a lk i ,  s ławy,  łupów i  ' łatwego ż y c i a ,  Właściwych 

t faszys tów tw o rzy ł  w ła śn ie  czynnik trżeci-o Zdobywał on Coraz ’przemożniej  sze 
z n a c z e n ie .  Z . c h w i lą ,  gdy zdobył  c a łk o w i tą  p rzewagę , I r  ozpdozął  s i ę  upadek 
faszyzmu. faszyzm bowiem wkroczył  w ła śn ie  na drogę walk i  9 łupów i  sławy.
Bez .og lądan ia  s i ę  na; "pozory, f i l o z o f i c z n e  i  m e ta f izyczne"  , na u z u p e ł n i a 
jący  faszyzm świa topog ląd  k a t o l i c k i " . ,  n ie  zważając na t a k i e  d r o b n o s tk i ,  
j a k  moralność ,• sp ra w ie d l iw o ść , l i t o ś ć ,  r u s z y ł  faszyzm na podbój . ś w i a t a ,  
po ł u p y «„ „, /_,. .' . : :; ó-

. ,  .Mamy. p rzed  sobą p r z y k ł a d ,  j a k  można zmarnować po tęgę  i  p r z y s z ło ś ć  
narodu.  J a k  można zmarnować odrodzony naród, '  P rzychodz i  t u  na myśl pewną 
a n a l o g i a .  Myśmy t e ż . m i e i i  swój . rozwój  "mocarstwowy" i swoje A lban ie  i Abi
syn ie  W. p o s t a c i  Czechosłowacj i  i  L i tw y /M yśm y . też  m i e l i  swojego "wodza"
:i swój nędzny, rodzimy t o t a l i z m  " le g io n o w o -sa n a c y jn y " , My t e ż  p o n ie ś l i śm y  
kompromitujące załamanie s i ę ,  na s z c z ę ś c i e  ty lk o  regime u n ie  narodu.

Bóżnica  j e s t  t y lk o  . jedna.  Po naszym przedwojennym reg imie  n ie  z o s t a ł o  
n i c ,  p rócz  niesmaku, faszyzm zaś z o s t a w i ł  po sob ie  j edną  n i e z n i s z c z a l n ą  
zdobycz;  wysunął naród ,  jako  najwyższy doczesny c e l  cz łowieka ,  wykazał ,^ 
że naród ma prawo do r z ą d z e n i a  s i ę  samym sobą,  że dobru narodu Winno być 
podporządkowane dobro j e d n o s t e k  czy grup,  że naród stanowi jedność  m ora l 
ną,  p o l i t y c z n ą  i gospodarczą ,  z n a jd u ją c ą  swój wyraz we własnym p a ń s tw ie .  
Szkoda t y l k o ,  że d r o g i ,  którymi do tego dąży ł  b y ł y . z ł e ,  n iem ora lne ,  n i e k a -  

r t o l i c k i e , , ,  u. .. . ■ .
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"Polska Czynu" lir.7 z dn.2 7 ,VII.43 r./Organ związku kobiet czynu - ruchu ..
”  * ~  • ' Miecz i Pług/.

Do wszystkich oddziałów Związku Kobiet Czynu.
Skończyliśmy już z biernością wobec wroga, z biernością w stosunku do 

band złodziejskich, niszczących obywateli polskich i ich mienie. Dość ro
dzin naszych i dzieci- wylało łez i zginęło na progach domostw- swoich i w
męce wysiedleńczej . . . - • -

Już więcej nie. mogą-,;się powtórzyć Ki-ąsô e .wysiedlania wsi polskich,czy 
wywożenie na roboty do Rz.eszy,. lub z całym" okrucieństwem wykonywane, egze
kucje na niewinnych mieszkańcach.

By zapobiec temu Ruch Miecz i Pług powołał dobycia Oddziały Samoobrony 
- zaranie przyszłej armii polskiej, które już dziś krwią swoją bronią
życia rodaków.... , ,

lam oddziałom kobiecym Związku Kobiet Czynu nie wolno przyjąć tego 
tylko do wiadomości. Musimy dla Oddziałów Samoobrony stworzyć zaplecze 
pomocy nietylko moralnej, ale przede'wszystkim gospodarczej....

Vzwiązku z tym- zarządzam b e z z w ł o c z. n i e - rozpoczęcie zbiórki 
na terenie każdej - sekcji § odzieży t.j• spodni, marynarek, płaszczy /bardzo 
mile widziane stare, nawet zniszczone -części dawnego umundrir.owania żołnie
rza polskiego/, bielizny osobistej, prześcieradeł, kocy,-_der ek, obuwia, 
swetrów, płaszczy, czy peleryn ńiieprzemakalnych, chlebaków, tornistrów, 
plecaków, w ogóle wszystkiego, oo może byc przydatne żołnierzom....

Przypominamy .jeszcze raz, że organizacja "Miecz i Pług" oraz 
jej różne przybudówki są pomimo głoszonych haseł -naród owo- 
patryjotycznych agenturą komuny. Jestp.ona również---pl:żesiąknię*- 
ta od góry-'do dołu agentami Gestapu//którzy w niej '• odgrywają.

.. . często rolę prowokacyjną,, lub, są zbitr.aczami informycyj,o /
inny ch organizacjach .niepodległościowcyeh. Pr zy /nawiązywaniu

- ".kontaktów z członkami lub członkiniami "Miecza; i Pługą'1-, albo 
-przy odciąganiu' ich od tej zbrodniczej działalności należy 

 , - zachować jaknajwiększą ostrożność..;... =• - /’
s . *. .* ’ I* A  l\. ^  \ •- *

ĆLG-łos Pracy." Ir .31 z dn,29, VII.43 r. /Organ Polsk iego Związku ’To ln oś ci/,,
atakuje w artykule p.t, "Pius XI I-ty upomina" Papieża* w//j/;.//

, ,.Z okazji bombardowania Rzymu p pież Pius XII wystąpił ptnownie Z 
wyraźnym nastawieniem prow łosi: im. W opublikowanym przez p r ą s ę -w łaską i nie
miecką- liście, wystosowanym do generalnego -wikarego Rzymu / £ius .£%%. ;zazija-

u, * - * • ' X V*- ,czyłs
podając dosłowną treść z prasy niemieckiej, pismo dodaje? ;
.. .Stwierdzamy , :że -pod -względem treści,ij akkolwiek w innej- formie, 

orędzie Piusa XII przypomina propagandowe hasła Goebbelsa, wysunięte po
uszkodzeniu katedry w Kolonii. ,. w/ napzej prasie podziemnej, tylko pisma ugrupowań lewicowych /powołują

- fsi^t.eksty- p K  sy wr ogiej "zamiast opierać na komunikatach państw
spr zymie r z o ny.ch« Sprawa orędzia Piusa XII była zupełnie inaczej
oświetlana przez Vatykan i komunikaty . -radj a angielskiego i Sam
tekst zresztą został sfałszowany lub niekompletnie podany przez
wrogą prasę. •/. /_ ; :



—  G
jh>" Er .32 z dn. 9.VIII.43 poświęcił wstępny artykuł rocznicy 15 sierpnia. 
Podajemy kilka charakterystycznych wyjątkóws

Y»T dniu 15 sierpnia odchodzimy rocznicę Zwycięstwa pod '/ar szawąpj r. ̂ 
1920 - "Cudu nad tisłą" - jak chcą ci, którzy mimo wiary w Boga, nie mają 
wiary w siły swego narodu i pomni ej szają geniusz Wodza...

...Wśrąd kawiarnianych tłumów panika i popłoch, wsrod polityków z ul* 
v/iejskiej nieustanna walka podjazdowa par tyj między sodą i szarpanina auuO* 
'lutetu V.o a z a Fa czelnego - autorytetu Józefa Pi łsudskiega jedynego wówczas
riibcnego "człowieka h  Polsce.... , ^...I dziś. - odkąd ulica Wiejska przeniosła;eię do .stolicy Anglia - r oz-
orzmiewają- znowu potępieńcze uswąry. ■ I dziś żnówu- za Jozefem Fiłsuaskim pot;
tarzan^ są jego nakazy ? Jedności, Zgody, wytężonej.Pracy. I dzia - ze
źródle, jdki.ro jest'Miłość Ojczyzny, tryska-w naszym kraju,-wiara we własne
s-i5ły - we własną- moc narodową i w .geniusz Wodza, z-ducha narodu poczęty...
I dziś--.tworzy się--Axmia Ochotnicza’ *  "lr 0

"Far od o*/a Agencja Prasową". Fr .4 z dn.31.VlI.43 /SF Prezydjum s. Zj azdu/ oraz 
"Wielka. Polska1’*. Fr .28, z dn. 24. VII. 43. alarmują ; sprawie niebezpiecznych
gierek sanacji? .. l 1 ■ , - , .. .- ,.. ,FiestetyIfe,;.właśuie elementy "wrześniowe" - niesławnej .pamięci grupa 
-polityczną sanacyjna— niepomna na swą kompromitację we wrześniu i cię żi>.<*
■winę wodeó Farodu,.'ktoregor wspaniałą poa stawę i ̂ bohaterski wysiłtk bojowy 
zmarnowała prżeżj swoją ■ nieudolność i małoduszność ta, sama grup a-dąży po-, 
nowni-e -z. uporem id całą -bezwzględną taktyką do opanowania władzy w odbudowanej 
Polsce. Ostatnie gorszące posunięcia polityczne w Londynie, obalające po

k . ..   .i6: chcieli' wierzyć, że sanacja juz nie istnieje, bo przecież P
• v;ej,.kompromitaoj i, nie mogła się odrodzić. ; .. _ , -

Fiestety! Ludzi z sanacyjnej grupy politycznej wrzesień nie nauczył . > » 
- nieczego. Są onienajwidoczniej tak, opanowani kompleksem władzy, że zrezyg- , 
ńofać z walki o nią nie potrafią. A. idąc do władzy wchodzą w zdecydowany
'konflikt z Faroders. W,. ' - i : - .  ; - " ". . ..Podstawą dlą-rządów.Farodu musi się stać rzeczywiste i głęboko idące
'zjednoczenie wszystkich ̂ Wartościowy eh czynników'w- Far odzie, czynników pa
triotycznych,1 o czystej przeszłości i dobrej woli, stojących na. gruncie e >
1 i darn ości nar o dowej w/sży stki eh Polaków; w _waloe' ze^rspólnym wrogiem i w  zgod
nej budowie-rv;ewnętrznej, siły Rzeczypospolitej. Krótko mówiąc - z jednoczenie 
wszystkich dobrych,Polaków, dla ktorego lotna-mysi.opinii publicznej rzu
ciła już nazwę - F r o n t  S i k o r o  k i e g  o . _ . iw.

T i e froncie tym jest miejsce również i-dla każdego uczciwego Piłsudczypa, 
dobrego Polaka, -nie. obciążonego, kompleksem władzy i nie związanego poli
tyczną grupą sanacji.' Dla'taj natomiast grupy., ponownie zmierzającej do 
narzucenia Farodawi swej dyktatury i zgubnej dla Polski Władzy - niema 
miej sca w Jedności ITarcdowej .. Fie wolno bezkarnie r zucać- wy zwania Far od owi 
- potrafi się On rozprawić z tymi, co'nie z Fiego i dla-Kiego, lecz w posta
ci . dyktatorskiej "elity» ponad Firn być pragną, jj 1 " ; w . .

* * * 1 # r *

•• • '• \ 5 • . . . . •. • *• • '  • '

...Dopóki żył gen. Sikorski, .zapędy "sanacji" rozbijały się o ten wielki 
.autorytet. Dziś, gdy- tego.■autorytetu zbrakło, " sanac-j i" wydaj e się, że 
nadszedł'już czas do wzmożonego4nowego ataku. Tym 'się-zapewnie tłumaczy fakt 
szybkiej nominacji Facze In ego Wodza, bez uzgodnienia tej sprawy z rep>r ezen- 
tacj ą pro lityczną;. Far odu. WL.ślad ż a tym faktem pójdą napewne nowe i - jeś
li' hobr'ze,.-r-ozumieny: 'pr era.Mikołajjeżyka - to . j ego,, pr zem-ówienie, -powołujące 
się' ha wolęwKraju,. 'stanowi asekurację Far odu przed zakusami "-sanacji".

Atak "sanacji" przybrał ostatnio ha, sile również 'xt Kraju. Chwilowo nie 
zamierzamy odsłaniać kulis walki, jską prowadzi, "sanacja" dzis już nie tyl-- 
ko |f wojsku, lecz i na innych odcinkach-życia państwowego• Ten tek już 
wyraźnie świadczący o tym, dokąd "sanacja" zmierza, otworzył oczy tym 
Wszystkim, którzy łudzili się patriotycznymi frazesami no- temat koniecznoś
ci konsolidacji Farcdu...
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...».T/ładza -w Polsce należy i należeć będzie do Narodu, Kto tego ,nie 

r o zumie lub zrozumieć nie zechce może się.znąlezc ni ety lico pozo, nawiasem 
lecz i zbiorowego życia Narodu... . '
IGI os Polski^ Nr. 13/246.; z dt?. 30.:tl.I .43, ,/Z<i?vZiA-piaza/i związku z odezwą 
Kierownictwa Walki.- Podziemnej i ,,,

końcu odezwa wzywa do opamiętania wszystkich.tych obywateli, któ
rzy dali się zbałamucić warcholskim organizacjom craż obcym agenturom ■,, , 
i nakazuje im powrót na drogę obowiązku, do walczących o prawdziwą wolność 
szeregów. To ostatnie odnosi się tak samo do polskich komunistów jak i 
do , członków organizacji wojskowej 11 Szanńca" oraz innych-nielic znych grup 
P seudo — woj skowych, które w swym; obłędzie nie raczą -uznawać legalnej 
władzy polskiej.’• • •

* * •
Jest to znów strzał z za płotu. W  oficjalnych organach. za
przestano ataku na nas - i przeniesiono go .do pó łof icj alnych. 
Z.¥.Z. często przeczy,. jakoby "Głos. Polski" był ich organem. . 
Tymczasem pismo Z.¥.Z.'"Szefostwo "Sześć"" - "Serwis" dla 
prowadzący cli akcję "Sześć" daje takie "Uwagi Metodyczne":

1 / Artykuły wstępne w "Biuletynie Informacyjnym" i w "Wiadomościach Pole
skich" wyrażają, poglądy SiłjZbrojnych:w Kraju.
Czytaj je uważnie - rozszerzaj ich myśli i..wytyczne .. . ....

2 / "Głos Pćlski" zawiera materjały dla Propagandy Ustnej.
3/ Środowisko, w którym prowadzisz propagandę ustną, nie powinno wiedzieć, 

że jesteś w służbie Propagandy Ustnej. Nie powtarzaj więc dosłownie 
artykułów.z B.I., W.P., Głosu i Serwisu. Opanuj,argumentacje tych
artykułowi przetraw ją i wrażaj po swój emu....

. .. ... - '  <•' . ;.\t v  . . ■ • ■ ■ ■  . . . .  >• *•

‘ t - • . . - ■ •* ’ • fc ' • «■«
U  V  ^  ‘ • * *■ X > . 'r . ' ' - 5 - Y<* .

V ROZWIĄZANIA IDEO' /0-PR0GRAM0¥E.
>*■ i i , > .

. . .  •. • o - • ■
: y  v , • ‘ • • -  . ' .'j i • • .

•• * • . . .  *. • / v y  * ' ' , /  ' *"Chłqp_ska Droga" /broszura wyd* 1943 r./
"Obcy o wsi". i ;

Dużo jest dzisiaj pisaniny o wsi. Tak było i w niedalekiej przesz
łości. Piszą o, wsi wszyscy. Nikt obok niej nie może przejść obojętnie. 
Bo wies swymi krajobrazem, wdarła się pod rogatki miejskie, bo wies swym 
masywem zbyt ciąży nad życiem całego narodu. i

. -Pó tern stwierdzeniu” aut or obala. nie;-;łaściwy sąd, który _ się 
obecnie li po wojnie, poprzedniej .wyrobił o; dorabianiu się wsi

' - V  ' i- pisze; 5 ./w / w
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Po tem s tw ie r d z e n iu  au to r  oba la  n iewłaściwy sąd ,  k tó ry  s i ę  .
obecnie  i  po wojnie  p o p rz e d n ie j  w y ro b i ł  o d o r a b ia n iu  s i ę  wsi
i  p i sze*

. . . C i ,  k tó rzy  na wieś sp o g lą d a ją  rozumnie jako  na podstawowy element 
p o l i t y k i  p o l s k i e j ,  d o s t r z e g a j ą ,  że nie będ z ie  po wojnie  na wsi nagromadzo
nych zasobów, na k tó ry c h  możnaby oprzeć odbudowę i  rozwój gospodark i  n a ro 
dowej.  YiTieś będz ie  ogołocona z inw en ta rzy  żywych i  martwych, będ z ie  z za 
puszczoną  w p ie rw szych  l a t a c h  k u l t u r ą  r o l n ą ,  w ogromnej masie wygłodzona - 
i o b d a r ta  z o d z i e ż y . . .

" ■ f .  ' •  < r  k T . ' '  • • • .  - -  .  >  , • ••

W ś w i e t l e  o p i n i i  n i e  ma sporu  co do s y t u a c | i : :'gospodarczej  w s i . . .
Lsgz i s t n i e j e  zasadn iozy  spór o t o ,  j a k ą  r o l ę  h P o ls c e  ma s p e łn i ć  

wieś pod. względem sp o łe c z n o -p o l i ty cz n y m .  J e s t  to  spór n ie  o s t a t n i e j  d a t y . . .
. . .N ig d y  n ie  b r a k ło  »t.eż>vruOhliwy-p.h' dyw.ersąntów* u s i ł u j ą c y c h  ru ch  ludo 

wy śc iąg n ąć  na manowce.. .
Oto niedawno konserwatywni k l e r y k a l i , znaczący s i ę  pięknym hasłem 

"Pr ontu Odrodzenia  P o l s k i " ,  o r z e k l i ,  że wieś obecna b a r d z i e j  n iż  k i e d y k o l 
wiek rozerwana j e s t  na chłopów bogatych  o raz  ś r e d n ic h  i  ubog ich .  Ci p i e r w s i ,  
po lscy  "k u ła c y " ,  mają zdecydować o i s to tn y m  o b l i c z u  w s i .  K lerykalny  o b s e r 
wator t o  s tw ie r d z i ł *  Jakkolwiek '  s p o s t r z e ż e n i a  o wSi z b i e r a ł  on z o d l e g ło ś c i  
d o s t a t n i c h  p l e b a n j i  i  wyniosłych: pałaców dworsk ich ,  d o s t r z e g ł  zbawienne p r z e 
o b ra ż e n ia ,  w k ie runku  rozwoju, k u l tu r a ln e g o  i  u ł o ż y ł  sob ie  d a lek o s iężn y  p l a n ,  
by w p r z y s z ł e j  P o lsc e  da lszy  rozwój wsi oprzeć o p i o n i e r s k i e  -placówki /g m i -  
n o - p a r a f i e / ,  k tó ry c h  kierownictwo poprowadzą: p l e b a n ,  w ó j t ,  k ie row n ik  szko ły ,  
oraz  ,kiey b^h ik  ppo^t£runku_pnlii iCj.it_ / p o d k r  . r e d . / . ...

• To znowu n a jw ię k s i  i m p e r i a l i ś c i  p o l s c y ,  z pod znaku "K o n fed e rac j i  Naro
du" -w swym o rgąnie ,  "Nowej P o lsce "  ,-worzekli s ."wieś wraca na właściwą drogę 

"zorganizowanej pracy g o s p o d a rc z o -k u l t ą r a ln e j . .  P o l i t y k a  j e s t  d l a  t e j  p racy  
ty lk o  t ł e m ,  u ła tw ien iem ,  stworzenieim odpowiednich.warunków, J e s t  t y l k o ,  pewnym 
etapem. I s t o t ę  zaś etanowi wychowanie i  ^ s z k o l e n i e  bhłop.a^ jjako^póLaka- 
i  .ia0iłP£^iłr iLajt kYÓr^y_i_żcłnićr_zaj?.' /podkr  . r e d , / 7 .  „ —

I w r e s z c i e , . . .  ż p r z y k r o ś c i ą  musimy s t w i e r d z i ć ż e  kubek w kubek podobni 
do ty c h  mentorów z^prawa 'lewicowi r e w o l u c j o n i ś c i .  Nie t a k  dawno jedno z l e w i 
cowych pispn "Y/olność" nasz ruch  c h ło p sk i  z a s z e r e g ow a ł ą  dc s z e r o k i c h  reze rw ,  ' 
k tó r e  w obecnej chwil i -  d z i e j  owej n ie  w ie le  zr o b ią ,  l e c z ,  mogą s i ę  przydać 
dop ie ro  w p r z y s z ł o ś c i ,  jako  pomoc d la  ruchu ro b o tn ic z e g o . . , ,  '

Alę na p rzekór  temu chłop p o l s k i  p.ouostaje. warstwą sp o łe c z n ą ,  u nas- 
bodaj  j e d y n ie  z w ar tą ,  j e d n o l i t ą  i  odrębną.

Chłopi bogac i  i  b i e d n i  zajmują t ę  samą postawę wobec z e s p a l a j ą c e j  
w sz y s tk ic h  p r a c y ’nad wyrobenr c h le b a j  łączy  i c h  wspólny św ia topog ląd  c z ł o 
w ieka ,  ży jącego  w b l i s k im  k o n ta k c ie  z żywą p rzy ro d ą  i  podporządkowanego 
w ol i  O p a t rz n o śc i !  nade wszystko zaś jednoczy  wspólna t r a d y c j a  wieków, j e d n o 
l i t e  p o j ę c i a  spo łeczne  i  jednorodna  k u l t u r a  ż y c ia  towar zysko-oby czaj  owego* 
Wspólnota k u l t u r a l n a  ż y c i a  w ie j s k i e g o ,  odrębny s t y l  tego  ż y c i a ,  na sku tek  
tęgo  dokonywaj ąca s ię  jedność  s p o łe c z n o - p o l i t y c z n a  -  to  n ie  są ty lk o  chłop O r 

man s k ie  m rzonki ,  l e c z  prawdy, d o b i tn i e  s tw ie rd zan e  p rze z  uczonych, n a w e tp  
z b l iż o n y c h  do św ia topog lądu  s o c j a l i s t y c z n e g o . . .

l iuch c h ło p sk i  z. pełnym spokojem i  równowagą ducha musi t e ż  spoglądać 
na p o d n ieca jący  s i ę  radyka l izm  i  rewolucyjnymi gestami ,obóz s o c j a l i s t y c z n y ,
Nie moeżmy lekceważyć n iebezp ieczeńs tw a  r e w o lu c j i  s p o ł e c z n e j ,  f a k ty c z n i e  
mqże s ię  ono z jawić  w pewhyoh o k o l i c z n o ś c ia c h  u k re s u  to c z ą c e j  s i ę  wojny,
Lecz p rz e w id u ją c ,  że z cudzego głównie posiewu może to  n iebezp ieczeńs tw o  
wyiosnąó,  n ie  mamy lęku  p r z e d - p o l s k i m i ■ r e w o lu c jo n i s t a m i , YYierząc w pa tr . io»  
ty czn ą  postawę p o l s k i c h  ch łopów.i  robo tn ików , podzielamy słowa p r z e s t r o g i  
niedawno wyrażonej p rz e z  p rem ie rą  naszćgo .Kządu pod adresem *tych ,  k tó rzy  
grożą  r ew o lu c ją  s o c j a l n ą  w P o l s c e .  I t e  w warunkach., k iedy P o lsk a  ma p rzed  
sobą walkę na śmierć i  życ ie  z głównym i  odwiecznym wrogiem o podstawy b y tu .
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Do walki społecznej ruch: chłopski nie potrzebuje cudzych podniet. Bo w 

okresie po zjednoczeniu zaprawił się i zahartował w nieustępliwej walce o 
prawa polityczne .i zdobycze socjalne dla warstw ludowych, gdy ruch robotniczy 
w tej walce nie dość, wydatnie go wspierał. Wbrew, twierdzeniom1 socjalistycz
nym o rozbiciu socjalho-ekonomicznymi wsi.chłopi wykazali wówczas największą 
jedność i zwartość... ; . _ . b .

To też posądzanie ruchu chłopskiego, że cechuje go radykalizm polityczny 
przy całkowitym zaniedbaniu myśli o przebudowie społecznej, o gruntownych 
reformach społeczno-ustroj owych /podniesiono takie zarzuty w tejże-"Wolności/, 
zmuszeni jesteśmy uważać ten objaw irytacji pewnych elementów ruchu socjalis- . 
tycznego z powodu tego^ że ruch chłopski nie kwapi się do "odgrywania pomoc- 
nic ze j roli w dziejowej walce proletariatu". . ■

Nie kwapi się do tego, bo na wytkniętej chłopskiej drodze doszedł do 
sformułowania zasad własnego programu i taktyki politycznej. I na tej dro
dze widzi nie tylko szczęście własne, lecz również podstawy dla tr-ałegc 
bytu Narodu i Państwa Polskiego,. • , - ' • ;

" w  • ■' ; •; / ‘ /• ' ' X . • . :/ • •*»* . / '
W ostatnim rodziale p.t.' "Niezależność polityki chłopskiej" autor 

dochodzi dc następujących wnioskóws -
Zasady polityczne czerpie ruch chłopski z realnej oceny rzeczywistości 

polskiej. Tym.zasadom nie dodaje uroku żadna doktryna cudzoziemska, ani też 
nie za.pładnia ich nowatorska i chełpliwa spekulacja myślowa.....

Po doświadczeniach obecnej wojny i tragicznych przeżyciach naszego narodu 
nie może być w Polsce kierunku politycznego, któryby się uchylał od stwier- , 
dzenia naczelnej tezy* Po Tska_nade_ w s z_ys_‘t ko! /pod kr .red*/ Przeto polska racja' 
stanu jest najwyższym nakazem także dla chłopskiej polityki. Tuż wcześniej

. *- «  • i' ’ » •  X «* i f -“I *1P

i szkole- 
chwili dziej, o 
chłopa na are-' 
kr a j u, -

—  _ — ty ~ . , , - .  r w *

dla której utrzymania i zabezpieczenia wiele trzeba poświęcić trudów. Stąd 
zdobycz nie tylko daje prawa, lecz wymaga też obowiązków...

• • • ś.wJ.a^0Ey_chłppmntusi_ dźwignąć„_na swych bj? jakach główną „odpowiedzialnosć 
JL^cał|_ h r̂ ^ ẑ <ł£o/P>olski_. /lokr. red./™

W tym my dostrzegamy źródło naszej wielkości, źródło wewnętrznej mocy, 
z którego ?jypłyną też niespożyte siły na zewnątrz, pozwalające Polsce speł
nić misję w Słowiańszczyźnie i Europie.

A skoro mowa c najściślejszym związaniu chłopa z Polską, to-! nie można 
go będzie kupić reformą rolną, czy też oświecaniem, wychowaniem 
niem pozyskać dla Polski* Trzeba go brać w obecnej, przełomowej 
wej takim, jakim on jest i pogodzić się z faktem, że wchodzenie 
nę dziejów Polski, branie przez niego odpowiedzialności za losy w . 
l.ó]inp_zjpâ zpie___j_est_ _z ujęciem j* ter ja r_z^dęwjo_twMd_g ę_hł_o£Ską_r^kg_,_/Podkr .red.

Ze'względu zaś na to, by ̂ dążenTa" polityczne były' skuteczne, by łatwiej 
osiągnąć zamierzony cel, współpraca ruchu chłopskiego z pokrewnymi ideologicz
nie kierunkami społeczno-politycznymi jest koniecznością...

Że stanowiska ruchu chłopskiego pożądane jest, by w przyszłej Polsce ’ 
silnie stanęły ugrupowania centrowe warstwy mieszczańskiej i pracowniczej. 
Pragniemy, ażetoy ugrupowania te posiadały charakter postępowy i. demokratycz- -
ny • t» "

Dlatego też wypływający stąd wniosek, jedynie słuszny, kieruje ruch 
chłopski na drogę współpracy i solidarnej walki wspólnie z demokracją robot
niczą* Należy tu przyjąć zasadę, że do tej walki i współpracy musi przystąpić 
jako "równi z równymi". Ruch robotniczy był i jest naturalnym sprzymierzeńcem 
ruchu chłopskiego...

’J
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I  Oto w t e j  d z i e d z i n i e  w y r a s t a j ą  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  i  p r z e s z k o d y . B o  j e ś t  
r z e c z ą  n i e w ą t p l i w ą ?  ż e  r u c h  c h ł o p s k i  n i e  u z n a  ż a d n y c h  z a s a d  s o c j a l i z m u  p a ń 
s tw ow ego  ? ' d a l e k i m  b ę d ą c  od w s z e l k i c h  z a ł o ż e ń  d o k t r y n y  M a r k s o w s k i e j , z c a ł ą  
s i ł ą  o d e p r z e  k a ż d e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o . )  z a g r a ż a j ą c e  ze  s t r o n y  d y k t a t u r y  p r o 
l e t a r i a t u .  Ru ch  c h ł o p s k i ?  w y c h o d z ą c  z z a ł o ż e n i a ,  że  w s p ó ł ż y c i e  m i ę d z y  w o l 
nymi  l u d ź m i  i  w a r s t w a m i  s p o ł e c z n y m i  m u s i  by c  o p a r t e  n a  p o d s t a w a c h  h u m a n i s t y c z 
n y c h  i  c h r z e ś c i j a ń s k i c h ?  ż e  p r z e b u d o w a  u s t r o j u  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e g o  w i n n a  
s i ę  odbywać p r z y  z a c h o w a n i u  w o l n e j  p r a c y  l u d z k i e j  n a  d r o d z e  s z y b k i e g o , l e c z  
r a c j o n a l n e g o  p o s t ę p u ?  z a w s z e  b ę d z i e  s i ę  p r z e d s t a w i a ł  b u r z y c i e l s k i e m u  r e w o l u c -  
/ o n i  zmówi i  m o r a l n o ś c i  z e m s t y ?  cechom wyhodowanym vt d u s z n e j  a t m o s f e r z e  k a p i 
t a l i s t y c z n e g o  w y z y s k u .  ... . 1

Na s z c z ę ś c i e .-na leży  s t w i e r d z i ć ?  ze  r o ż n e  k i e r u n k i  s o c j a l i s t y c z n e  u  nas
i  g d z i e i n d z i e j  k o s z t e m  d o k t r y n y  s o c j a l i s t y c z n e j ,  z b l i ż a ł y  s i ę  k u  i d e a ł o m  
d e m o k r a c j i  i  p a t r i o t y z m u , .  T a k ą  e w o l u c j ę ,  z z a d o w o l e n i e m  można  b y ł o  obse rw ować  - 
.od l a t  k i l k u d z i e s i ę c i u  r ó w n i e ż  w p o l s k i m  s o c j a l i z m i e .  Wdrażamy s z c z e r e  p r a g 
n i e n i e ,  by  w d u c h u  p a t r i o t y c z n y c h  i  d e m o k r a t y c z n y c h  t r a d y c j i  u k s z t a ł t o w a ł  
s i ę  u  n a s  g łówny  t r z o n  r u c h u  r o b o t n i c z e g o v I  t o  n a s  u p r a w n i a  do w y r a ż e n i a  
n a d z i e i ,  że  p o l s k i  r o b o t n i c z y  ruch .  s o c j a l i s t y c z n y  s t a n i e  s z c z e r z e  obok  r u 
c h u  c h ł o p s k i e g o  do w a l k i  o. s i l n ą ?  ' d e m o k r a t y c z n ą  P o l s k ę  Ludową,,

I l e k r o ć  c z y t a  s i ę  w y p o w i e d z i  d z i a ł a c z y  S t r o n n i c t w a  Ludowego na  y  
t e m a t  r o l i  c h ł o p a  w P o l s c e  t y l e  r a z y  musiray s t w i e r d z a ć ?  że  z a w s z e  

• s ł u s z n e  s ą  o ce n y  s y t u a c j i  n a t o m i a s t  w n i o s k i  s c n o d z ą  na  manowce 
d z i w o l ą g ó w  ” d o k t r y n y  c h ł o p s k i  e j  " i  . 'Cóż bowiem w s p ó l n e g o  z p o s i a -  

• •• , . d a n i e m  ‘k a w a ł k a  z i e m i ?  c h a ł u p y  ?. l u b  domku? i n w e n t a r z a  żywego _ i  m a r t 
wego ma b e ż  i d e o w y  z a z w y c z a j  i  z n i c z e m  n i e z w i ą z a n y  p r o l e t a r i a t   ̂
m i e j s k i ?  W j a k i  s p o s ó b  s o c j a l i s t a  ma s i ę  w y r z e c  M a r k s a  i  z b l i ż y ć  
s i ę  k u  " i d e a ł o m  d e m o k r a c j i  - i  p a t r i o t y z m u ^ ,  J e ś l i  d a l e j  b ę d z i e  
u z n a w a ł  p r o g r a m  M a r s k a  s t a n i e  s i ę  w - k o n k l u z j i  k o m u n i s t ą , _bo  p e ł n e  
w y k o n a n i e  p r o g r a m u  M a r k s a  to . ' komun izm? j e ś l i  w y r z e k n i e  s i ę  g o ,

■ t o  p r z e  s t a j  e b y ć  s o c j a l i s t ą ?  n i e z a l e ż n i e  od t e g o  do j - a k i c h  " i d e a ł ó w  
; ' s i ę  z b l i ż y " o  W ł a ś c i w y  w n i o s e k ?  j a k i  a u t o r  m ó g ł  i  p o w i n i e n  b y ł

w y c i ą g n ą ć  ze  s w o i c h  r o z w a ż a ń  t o  o p a r c i e  s i ę  r u c h u  l u d o w e g o  n,a  
w s z y s t k i c h  w a r s t w a c h  n a r o d u  i  s t w o r z e n i e  z n i e m i  c a ł o ś c i .

’  •* . .  . . ■ . . .  V • =-

j y / a l k a _ i  y / d l n o ś ó 11 ffr y-75 z dh?.7 . V I I I  .4-3r  0. /  ..i c i /  ,
Z a r t .  p T t ?  ”  ~  . " I s t o t a  m ł o d o ś c i  ruchuć"- .

Z a r ó w n o  w D e k l a i a C  j i , j a k  i  w s z e r e g u  w y p o w i e d z i  n a  ł a m a c h  p r a s y  o k r e ś 
l a l i ś m y  d o t y c h c z a s  s t a l e  n a s z  r u c h  j a k o  r u c h  młody.? u ż y w a j ą c  t e z  - c z ę s t o
p r z y m i o t n i k a  m ł o d o - c h ł o p s k i „ . ' r-. . _

R ó w n ie ż  i  o p i n i a  s p o ł e c z n a  w s p ó ł c z e s n e j  P o l s k i  w p o d o b n y  s p o s o b  od p o 
c z ą t k u  n a s  o c e n i a ł a - . „ .  ,

. . .  Mimo w y p r o w a d z a n i a  i d e o l o g i i . od w z g l ę d n i e  o d l e g ł y c h  c z a s ó w  w y s t ą 
p i e n i e  g romady  r z ę d o w i c k i e j  i  b o h a t e r s t w a  chłopów.  z o k r e s u  p i e r w s z e j  i n s u 
r e k c j i - n a r o d o w e j  -  n i e  s i ę g a m y  bowiem swymi . p o c z ą t  kawami _ p o z a  l a t a  Pol-sk. i  

. n i e p o d l e g ł e j  o Wychowani  w s z k o l e  p o l s k i e j n i e  znamy i  n i e  p a m i ę t a m y  n i e w o l i
o l i t y c z n e j  - n a r o d u . . . ». • . . '
. j - ń  , 'oPodcz.as  gdy p o k o l e n i e  m ło d e  z o t w a r t ą  p r z y ł b i c ą  i  _ n i e z a c h w i a n ą  w i a i ą

% w i e l k o ś ć ' - p r z y s z ł o ś c i  p r z e z w y c i ę ż a  a k t u a l n e  - p r z e s z k o d y  .„i. w p a t r z o n e  w J u t r o
P o l s k i  i  J u t r o  w s i ?  i d z i e  w c i ą ż  p r z e d  s i e b i e  ^ ' t  drabi co n a j m n i e j  s t a l e  _
j e s z c z e .  s i e d z ą  w B r z e ś c i u ,  Oni  n i e  mogą  odbyć j e d n e g o  z e b r a n i a ?  w y d a ć - j e d n e j
b r o s z u r y  by n i e  w y w i j a ć  s z a b l ą  w s t r o n ę  dawno j u ż  z m u r s z a ł e g o  p o r z ą d k u *  by
ń i e  szermować,  p r z e  civ? dawno j u ż  p r z e z  sam c z a s  pokonanym-  .wrogom. Po p r o s t u * .
i d ą  t y ł e m  k u  p r z y s z ł o ś c i  i .y. . _•

Młody r u c h  c h ł o p s k i  z n a j d u j e  na', d z i s  i n n e  s p r a w d z i a n y  swej  m ocy .  J e m u  
obcą* j e s t  n i e u z a s a d n i o n a  obawa p r z e d  d u ch a m i  d n i a  w c z o r a j  s z e g o .  Obcą -  j  ak  

-obcymi  s ą  i  same duchy 1 ' u p o w a ż n i e n i e  do z a b i e g a n i a  o w s p ó ł u d z i a ł  w - s t e r o w a 
n i u  sp raw am i  pańs twowymi  c z e r p i e  on  bowiem n i e  z f a k t u  o t r z y m y w a n i a  b a t ó w  
w ó i ą g u  t r z y n a s t u  l a t  r z ą d ó w , k t ó r y  c h w a l i ć  n i e p o d o b n a ?  l e c z  z mocy n a j . . s i J «  
n i e j s z e j  p r a w d y  d z i e j o w e j  ?n a r a s t a n i a  nowych w a r t o ś c i -  w. l u d z i e , w a r t o ś c i  
dawnemu p o k o l e n i u  n i e z n a n y c h .



'/ ...Skupiając w swych .szeregach* ogromny procent elementu młodego,a 
deklarując się jednocześnie; jako ruch młody, nje odcinaliśmy się nigdy 
od pokolenia starszego,, którego przedstawicieli coraz częściej w swych 
szeręgack "■widziaiy «' Zabieramy od nich doświadczenie , wykor zy stując je ku 
dobru ogólnemu ~ oni od nas biorą i d e ę.Jako ludzie wszyscy podlegamy 
działaniu czasu. Jako idea i jako ruch zachowamy na długo - poza życie 
j ednego . pokolenia - młodość i świeżość * >/ ■ -
Hlłód,aJP_ols_ka" organ młodych lir. 12/26 ż dn.14.VII/43r* .
Z art i wstępnego p.t. "Legenda i de ologj i nar od owe j " ► • •••

•••Największym niebezpieczeństwem dla polskiego ruchu narodowego nie 
są przeciwstawiające mu się ideologie! Niebezpieczeństwem tym jesteśmy 
my sami, gdy zapominamy o istotnych cechachtwojego światopoglądu, gdy, na 
jego miejscu umieszczamy legend^ tią^o^ową^/^iodkr.red*/ Bo dalej to już 
.łatwo idzie. Spirytus fiat ubi vult$ a więc panowie narodowcy, pełni wiary 
w twórczą moc Legendy wypełniają miękkie pdduszki politycznych foteli 
i gadają, gadają , , r .  Sny i m  się piękne roją.•  •

-A legenda’kwitnie.i bujną masą zdrowego zielska głuszy program narodowy*
Rządzą inni. .. ■ ' .
Rożne zaniedbania, obok uznanych zasług, wypomina starszym pokoleniom 

narodowymi młoda genracja Obozu. Ale hie wiem, czy z dostateczną jasnością 
sformułowany zarzut najpoważniejszy; Typ narodowego działacza parlamentar
nego minionych form organizacyjnych Obozu Narodowego przedstawiał człowieka 
tak przekonanego o słuszności idei, że porostu poczucie tej słuszności nie 
pozwalało' mu energicznym czynem dobijać i tak już skazanych na zagładę 
przeciwników. "Słuszna idea sama Zwycięży” - jest ta wiara we wszechmoc 
idei -legenda ideologii narodowej. Bo ty.lkb legenda jest wszechmocna...

...w marzeniach .
Minęło. - Nasza wina.*
Wchodzimy w nowy okres. 1STokres walki o Polskę. O całą,Polskę; nie 

tylko o jej zewnętrzno-grarticzną fasadę, ale także o treść. 0 treść nie z 
chmurek różanych i łuku/tęczy skleconą, ale treść istotną; ż cegły, betonu 
di dzienników ustaw. Właśnie o nią pójdzie walka.
> 'A u nas po staremu opowiada się czasem o "wychowywaniu narodu",jako o 
.jedynej drodze do celu i o tym, co będzie za lat pięćdziesiąt. Tak, jakby 
'zapomniało ̂ się' o tej prawdzie, że Obóz Narodowy począł naród wychowywać 
,.:akurat pięćdziesiąt lat temu, a więc, że naród powinien już dziś być wycho- 
,:wany. Od pół wieku rzucamy hasło "odrodzenia" społeczeństwa, jakgdyby rzeczy
wiście co-parę ̂ lat musiało się ono "rodzić na nowo". Stoimy wobec błędnego 
koła.; Społeczeństwo jest. już-, wychowywane, jest odrodzone /świadczy o tym 
ogólny zwrot ku idei narodowej i katolicyzrrmrwi/. A jednak "narodowej i ka
tolickiej" Polski nie osiągnęliśmy,*„

Wyjście z błędnego koła jest łatwe. Chodzi tylko o zdanie sobie sprawy 
z tej "drobnostki!', 'że całkowicie zakończyć proces wychowywania ideowego, 
zapoczątkowany pr zed półwieczem,może jedynie władza /codkr/red./.. *

V/ychowywać ideowo można tylko nieliczną grupę w społeczeństwie* I ta 
jest już wychowana...

Realizacja hasła "wychowywania narodu" dała więc "unarodowienie" pewnej 
jego części, niejako elity narodowej.^Więcej bowiem dać nie mogła. Ale 
kształtować instynkty całego społeczeństwanie będą jego narodowi wychowawcy! 
Kształtować je będą ci, co staną u steru! Oni zadecydują, czy elementy,zdol
ne Odczuć naszą ideję, znajdą takie warunki rozwoju, aby ją mogły zrozumieć 
A trudno oczekiwać od. innych ułatwienia nam pracy
Nl_ło_da__Pjo l_ska"__ Nr .13/2? z . dn.4 .VIII *-4 3 r »
Z art. wstępnego p.t. "Między stronnictwem a narodem"*

Tragicznym dla Polski był fakt, że ogół społeczeństwa wiązał ideę : 
narodową, jak zresztą i Wszystkie inne idee, nierozłącznie ze stronnictwem 
politycznym. W stosunku do innych idei jest to często słuszne. W stosunku 
do idei narodowej natomiast takie pojmowanie stanowi poważny w skutkach 
b łąd *
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harodowa5 nie jest, programem..jednego.stronnictwa, nie może być. 
własnością grupy^ StwierdyŁU^y to wyraźniej kto tak myśli, nie ma prawa . < 
nazwać/uię .narodowoem.# -Naarżusali taki pogląd ■wrogowie Polskx żeby nie 
dopuście do zwypipstwa. wielkiej- idei o X iuder zmysię wpiersi:niej ednemu 
z nas - małość, wyiąóznosć partyjna ~ każały powtarzać to samo. To była 
klęska Polski Narodowej s kłoda na drodze d.p rozpowszechnienia'nar od owej 
idei# Idea narodowa jest pojęciem trwalszym niż stronnictwo* s;

Trwałe idee, które przez wieki, przez - epoki całe bywają motorem, dzia- 
łania ludzkiego też są związane,.z grupą/socjologiczną, ale z grupą natural- 
n.%» Wytworzoną przez stałe współżycie,. Taką; grupą sppłe-ozną trwałą, or.gaV 
niczną jest. naród® ‘ I idea narodowa jest1 ideą wrieczną/ o ile wieczną jeąt 
społeczność przez nią żyjąca0 0 » '

Korzenie idei narodowej tkwią w najpierwotniejszym poczuciu łączności 
plemiennej, w poczuciu ‘solidarności-ludzi mówiących tym samym, językiem, 
zamieszkujący eh- określo.ny obszar . ziemi ; Związanych, wspólnymi; obyczajami#

Nie będziemy tu rozważali całości .światopoglądu tego .ruchu# Oho^żi __
o wykazanie, że id£a_joar.odowa..także w j_ej_ oslalnle^ £Qs/jy3i. ua£jen^listy_ęz_ 
E-i tego^ czy r n n e g o _ _ u g r u p o j ^ n l a . ^  **— *■
wytymrem_h^stori^,whaj\^^s^m etądidm rozwoju wiecznej_idei naj
red,/ " ■ - U/'- T  '“i"' -Vy: . t T  " ~ ™ ł  ■

/  . ó  s. ■* * '  - i .  * : - • ' *  - •- ■ *... Nie są jej obce żadne dążenia i ideały ludzki e,. była ideą nar od owo-
demokratyczną i wolnościową, była/ideą hąrodowo-ludową# Posiada zdrowe--dą- 
żenią socjalne - pragnienie, polepszenia doli robotnikówe•« , ł" : ■ ' •

Idea narodowa/ obejmując .dobro histerycznej :■ wspólnoty/ nie-, pomija 
innych inter esów# Właściwa j est harmonia, między różnymi interesamijharmonia 
ale i, hierarchia®»0 Dziś już-hierulo-hła taka, prawdziwie narodowe pojmowanie 
idei-narodowej., nie jest nowością, szczególnie wśród młodych# Ale jeszcze 
niedawno, w reżimie "sanacyjnym" wielka ta idea w masie społeczeństwa miała 
oblicze partyjne®#o« Dopiero, gdy doprowadzimy do tego, że każde stronnictwo 
polityczne będzie narodowe /jak w Anglii/, wtedy Polska wejdzie na właściwy 
szlak, wtedy p r o  g r a m  n a  r o d  o w -. y , program Wielkiej Polski znaj - 
dzie dogodniejsze warunki urzeozywisthiehihj, .„ , . . . . r

- U suńmy- „tedy ostatnie ̂ przeszkody na drodze do upowszephn-ienla idei na
rodowej , żeby zrealizować program - wtedy Państwo Nar o d owe Stani e się '■•' 
faktem® ■ ‘ ' ■ / . u
■ ■■' ■ , -7r óżdza w ! ■ ■ ■

• -7 . • j * • ? . .  ■ , ’ • ■ •■ . .

upełnienie do działu?
Stosunek do Rządu, Delegata Rządu i Komendy Sił Zbrojnych w Kraju#/

• • •' * * 1 * , 4 • . •. -
• ‘ - * . • -ł

■Prawdziwe oblicze polityczne naczelnego wodza odsłania 
ul^PaństwowaT| w Nr#44 z drij 12,VIII#43 x% podając w całości przemówie

nie gen# .Sosnkowskiego wygłoszone, na akademji ku czci J.Piłsudskiego w 
hondynię. Przemówienie to zajmuje połowę numeru /8 stron/ i dlatego- po = 
duj emy je tylko W wyjątkach najbardziej charakterystycznych#

"Od ozd su wybuchu wojny zbierajty się poraź pierwszy by uczcić publice-
nie żywym słowem pamięć Piłsudskiego. Wiodła nas tutaj'potrzeba serca 
i pragnienie, by ze wspomnień o’-' życiu.Marszałka wyciągnąć wskazówki i na
ukę, jak.mamy postępować- w tych czasach, tak. trudnych i groźnych dla Polski, 
w dniach jej straszliwej niedoli.! . . . .,-,.■ - 'i//'r f: ' "v

Święto dzisiejsze nie jest świętem urz,ę.dowym*; Może to i lepiej - o 
tyle przynajmniej - że'’dzień ten staje się tym samym podwójnie droższy 
dla tych wszystkich, który nad -sztywność obchodów oficjalnych przekładają 
ciepły akcent szczerości i prawdy, właściwy manifestacjom uczuć rzetelnych 
i silniejszych niz wszelkie sprzeciwy.- Pamiętamy, że do niedawna z róż
nych.miejsc urzędowych usiło?wmo tłumić objawy czci dla pamięci Komendanta, 
a nawet szerzono wiadomości pamięci tej wrogie. Można się spodziewać, że 
o naszym dzisiejszym obchodzie będą puszczone w obieg różne tendencyjne 
pogłoski,. Prawdopodobnie, będą czynione próby przedstawienia"go jako ma
nifestacji o celach ukrytych. Znamy te głosy? są mali ludzi, którzy



. -  - 1 3  ~nigdy nie byli i nie są w stanie zrozumieć uczuć prawdziwych, czystych
i bezinteresownych. Oto czemu, zaraz na r/stępie, starałem się określić' 
cel i charakter naszej akademji^na tle czasów* które przeżywamy, Przede 
wszystkim zaś * poprostu kochaliśmy Komendanta, kochamy Go i kochać będzie-* 
my, a miłości tej z serc naszych nikt wydrzeć nie zdoła. v.

Kie umiem myśleć o Piłsudskim, nie wiążąc Jego imienia z nieugiętą 
walką jaką toczy obecnie naród polski. Imię to stało się od dawna symbo
lem oporu wobec najźdźcy, walki o wolność, wielkość i honor Polski. ' jliem _ 
Ą ^IOeiTOc£ciąA Ąe„tak jest. jo be cnie w uąg.cz.ony.ęh__Kr_ajjuA gdzie. PiJsudskiJ

,iiPiaiiui ê n̂ djrl_d.ow£.d̂ two_w_zna_ęze.ni_u_mo.ra.l_2ym ,_gdzi.e. -
Z. ..O. Ii1!! czerpie s.hąż d£ j —Ki.o^alc.zx i jsmierci w ,oo_zy^.zagląda^

2yt.rwania i_ moc. d.u£hęw^.~/podkr »'-hasze/, • - •
'•♦»I dTa tych i dla wielu innych jeszcze względów wierzymy głęboko, 

że nasze prawa^sojusznicze będą uszanowane, że w myśl zasad słuszności 
i sprawiedliwości nie może być poddany w wątpliwość prawny stan posiada
nia, z jakim, Polska^rozpoczęła^wojnę z Niemcami.

Tę wiarę, i ufność uzupełnić musimy nieustających przekonywaniem oto
czenia o świętości praw naszych. W czasach szczególnie ciężkich dla narodu 
pierwszym obowiązkiem jednostki jest postępować z odwagą cywilną i wedle 
nakazów sumienia. Niechże,sumieniem Polaków stanie się dochądzący -z za 
grobu głos Piłsudskiego,... / ■ ' ' '

» . .Piłsudski był zdecydowanym zwolennikiem wypróbowanych zasad demo
kracji anglosaskiej i niejednokrotnie podnosił zalety ustroju Stanów 
Zjednoczonych... '

...Nie oszczędzono mu żadnej kropli goryczy. Patrzyłem z bliska na 
jego olbrzymią pracę i nieludzką mękę, podziwiałem jego siłę woli i wyro
zumiałość bezgraniczną. Krzywdzony niewymownie przez złość ludzką, dźwi
gał na sobie_olbrzymie brzemię odpowiedzialności z niepospolitą siłą mo
ralną, z bezmiarem cierpliwości , spokoju i opanowania. Zniósł wszystko, 
udźwignąłwszystko i dał Polsce na polach bitew tryumf na dziejową miarę, 
a przecież wawrzyn, którym Nikebogini zwycięstwa, uwieńczyła-jego głowę, 
usiłowano na obce przełożyć skronie,,. :

.,.V czasie wojny prawa do służenia Polsce z bronią, w ręku'nikomu 
nie cofał i nie odmawiał, niechęci i- różnic politycznych na ostracyzm 
wojskowy nigdy nie przekształcał, dostępu do szeregów armii nie zamykał 
nawet najzacieklejszym swym przeciwnikom.... , # i vPerfidnie ujął gen. Sosnkowski sprawę -usuwanią z armji jed

nostek wartościowych i wyszkolonych w fachu żołnierskim. 
Przecież' Piłsudski jako wódz naczelny wojsk polskich prowa- 

, dził tylko jedną wojnę - z bolszewikami, a wtedy cały naród, 
był pod bronią i walczył o swój byt a o partyjności armji nie 
było jeszcze mowy, Ale zato w okresie pokojowym t..zn. w okre
sie przygotowania kadry oficerskiej do następnych zadań "nie
chęci i różnice polityczne na ostracyzm wojskowy przekształ
cał" co zresztą jego spadkobiercy Rydz-Śmigły, Sosnkowski 
i inni zastosowali nawet podczas wojny - choćby dla przykła- 

:, du w stosunku do gen. Sikorskiego.
■ Obecnie obowiązująca konstytucja wyciągnęła wnioski o 

przeszłości. Jest ona ostatnim wielkim dziełem Piłsudskiego. Bęaąc do-
z doświadczeń

kumentem pans-twowym, na którym tuż przed śmiercią położył drżącą ręką 
ostatni swoj podpis. Konstytucja Kwietniowa stanowi w oczach piłsudczy- 
kow jak gdyby testament zgasłego Marszałka,.

» *T)7i i S i P i ~ Vvr3 V Hi *7. i Ą v> i 7 Irń o trlrn ~\ ń r\Is- ~y~\ / ł

i jedno 
uczciwi 
tyczne * O B 9

...Mówiąc^o Piłsudskim, nie potrafiłbym nawet w najkrótszym przemó
wieniu nie poświęcić kilku słów serdecznym stosunkom, jakie łączyły Ko
mendanta z młodzieżą polską. Gdy go poznałem, był już człowiekiem doj
rzałym, ale otaczał się najchętniej zupełnie młodymi ludźmi i - rzecz
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u d e r z a j ą c a  -  n i e  o b a w i a ł  s i ę  im p o r  u c z ą c  z a d a ń  w y s o c e  s a m o d z i e l n y c h ,  i  o d p o 
w i e d z i a l n y c h .  M ów i ł  wtedy z a z w y c z a j  .. że  p u s z c z a  i c h  na  g ł ę b s z ą  w o d ę , a  " 
j e ś l i  z d o ł a j ą  d o p ł y n ą ć  do b r  z e g u , s t s . n ą  s i ę  j e g o  d z i e l n y m i ,  d o ś w i a d c z o n y m i  
w s p ó ł p r a c o w n i k a m i .  P i ł s u d s k i u w i e r z y ł  w i d e a l i z m  m ł o d z i e ż y  p o l s k i e j  i  w 
c z y s t ą  ■ b e z i n t e r e s o w n o ś ć  j e j  w s t o s u n k u  d o ; P o l s k i  -  a  c e c h y  t e  u w a ż a ł  zaw
s z e  z a  d e c y d u j ą c e j  z w ł a s z c z a  w c h w i l a c h  'w a ż n y c h  i  p r z e ł o m o w y c h , « . . .  , ; i

. „..-W d z i e j a c h  n i e w i e l u  j e s t  l u d z i ,  k t ó r z y  w i e l k o ś c i ą  z a s ł u g  p o ł o ż o n y c h  
d l a  O j c z y z n y ,  z d o b y l i  sob . . e  p r a w o '  do t e g o ,  by  można  b y ł o  i c h  o s o b ę  u t o ż -  
s a m iec  z n a r o d o w ą  y a c j  ą . a t ąnu l .  . J e d n y m  ż n i c h  b y ł  P i ł s u d s k i  i  d l a t e g o  . j e g o ’ 
i m i ę  s t a ł o  s i ę  d l a  n a s  n n ł s u d c z y k ó w , h a s ł e m  i  p i  ogramem,  d l a t e g o  n a z y w a 
l i ś m y  Go Y/odzem, H arocL uJu ,  i  . U  1

B y ł  Y/odzem K a r o l u  i i l f c d z e m  N a r o d u ,  w ' p a m i ę c i V;- l u d z k i e j  p o z o s t a n i e - *  l

/ U z u p e ł n i e n i e  dc d z i a ł v l j u  R o ż n e ,:

l ly A z ie n " _  Kr „ PI z di;,; t u  V b lr .  4 / u  . i/KOl?/- p o ś w i ę c i f - a r t y k / i ;  w s t ę p p r
P . t , ’0 s i e r p n i a  1940 roku"- ii; . . .
r o c z n i c y  wymarsz 'u k a d r  owici . 1. •

29 l a t  t e m u  6 S i e b p b i h .  i '  p w i o i g - ę twą^dym b o j  o wy .b k ruk iem.  r u s z y V y  s z e r e - r

wrogov^i p o l s k J  ag j a O S C 1 U S  Ci .9

lic owP o n i a t o w s k i  c h
G e n i a l n y  . b y ł  i - . m y s ł . i c b  k o m e n d a n t a ,  Ort-, J e d e n  p r  z e w i d z i ą ł y  - ż e  P o l s k a  u u  a. 

p o w s t a n i e  b y  ż y ć ,  gdy Uiemcy p o b i j ą  M o s k a l i ,  a  sama Uu gną  vr;ccarstwom z a 
c h o d n i m ,  I  o t e  t a  g a i  s u k a  i  s y n o n i m  P o l s k i  n i e u g i ę t e j  : , . :p h o y y c i ł ą  z a  br*oń,  
a b y  wykuwać czynem i d o • w o d z a ' i t ;  - - k: *1 ’U un-

W 1 9 1 ?  r .  p a d ł a .  R o s j a  -  l e g i o n y  w i l c z y  ł y  d a l e j  j a k o  ?  - 0 « ¥ . . ,  p ó k i  j u -  - 
t r z e n k a  swobody u l e  i , a ś u i . t a ł a '  nad  K r a j e m ,  a - j u - u - - -  ■?.; g , b - -. / /

L e g i o n y ,  n i k o m u . ni  r - p o t r s e b n e  . / u t a r y m  s i ę  k ł o d y  pod, n o g i - r z u c . a ł p , g d y ż ł y  
w i z j a  i c h  b y ł a  t z a h y ż n . i ( - s ł u  dla-,  kr  e u i c h  u m y s ł ó w k a d r ą  i  
w o j s k a  p o l s k i e g o ,  k t ó r e ,  u s z y  ł c l p r  z c c i w  łńowe j  n a w a l e i j ^ j i f s p h o d i l l ' . . . ;

. .  . O b e c n i e  m y ś l  .nasz u l e c i  ; ;ku-Oleandrowi ,  ;gd.zle p i e r - f ś z . a  k a d r o w ą  z b r o 
n i ą  u  n o g i  c z e k a ł a  n a  t ezko .zJ ' j ' : ' J a k ż . e ż ; : t o  dam p r z y p o m i n a  d z i e ń  d z i s i e j s z y ,  .

A l i a n c i  z, z a ś l e p i e n i a "  ozy z musu  b i j  ą . p o k ł o n y  p r z e d  c z e r w o n ą  g w i a z d ą ,
a  j e d y n y  n a s z  s o j u s z n i k  - 3 t a n y  Zj ed .noczbne  AUP.,: - d a l e k o . A K r a j ?  ... , 
Kaiwny'  o p t y m i z m ,  a l b o  z i t a ' w o l a ,  R o s j a n i e  t o  g o ł ą b k i  b r o n i ą c e  s i ę  p r z e d  .• 
n a j e ź d ź c ą *  w s t o s u n k u  do . g r a n i c  P o l s k i  ż a d n y c h  y ł y ć h ł  z d b i a r o h  n i e  ż y w i ą ,  - b  
A l b o s  w k r y t y c z n y m  mbmbnbię  p r z y j d ą  ^An g l o s ą  s i ł  ‘kupo, s ; o b r o n i ą ,  Oto  o p i n i a  
K r a j u ,  a b s t r a c h u j ą c  :d  i c g l ą d ó p r ż i s t ę p C z ^ b J / d ą c y c h ,  na  u s t ę p s t w a  t e r y 
t o r i a l n e - .  -U ;u:;V ' V; ;v ; b ■■ .

I  t y l k o  - . n i e l i c z n a  g a r s u b a ,  • ż o ł n i e r z e  P i ł b i i d f i c i e g O j  s t o i  j a k  n i e g d y ś  -  
z b r o n i ą  u  n o g i  i  c z e k a  no, :r o z k a c  by pójrśc.  i  i w y c i ę ż y ć ,  l u b  ... «.t z g i n ą ć  , 

W i e r z y m y ,  że z w y c i ę ż y m y ' ż e  K a r o l  pr-hei! i  dz i. i. l a ło  ń n a s ż ą  u s t o k r o t n i  
i  p o w t ó r z y  s i ę  c h w a ł a  o t ę ż a  p c l s k ;  e.go;,w. w h ł o e  yżę Wschodem.  . ' .

Uominao jo, g g e n , b e s n k o w s k i e g o  na  wob t ą - n a c z e l n e  go r o z z u c h w a l i ł a
s a n a c j ę  j u z  dó  mego s t o p h i a ,  ż.e u w a ż a  s l a b i e  z a  j e d y n y c h  o b r o ń -
cow-;n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l . s k i .  Y/ojsko p o l s k i e ’ ^agr .an ioą -  w o g ó l e  s i ę  
n i e  1 i  c zy a; w kr  a j  u  po z a. " g a r  s t k ą  P i ł  su dc zyków.11 bierną  n i k o g o  
w i ę c e j ,  k t c b y  m ó g ł  i  c h c i a ł  w a lc . z y ć  l u b  g i n ą ć  z a  O j c z y z n ę ,
Źe o n i  s ą  j u ż  t y l k o  n i e l i c z n ą  g a r s t k ą ,  w t o  n i k t  n i e  w ą t p i ,  
gdyż  o p i ń j a  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  w y d a ł a  j u ż  dawno w y r o k  
n a  13 - t u  l e t n i e  r z ą d y  -’n i e l i c z n e j  g a r s t k i " , r e p r e z e n t u j ą c e j  
s w o j e  a  n i e  ITarodu i n t e r e s y , '  '
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Ro_tę_̂ ! Jednym z ’.na ihordzie i przykrych nas- _ pstwę podpisani a i je st pobór-- 00 o dobrej woli mowy nie ma. 
do różnego rodzaju' organizacj i. partyjnych i półwoj skowych,‘których, 
nikt uniknąć nie może ę-ale największym nieszczęściem jest o c z y w i s c I e satmpobór dp wojska. ; 0 '’’dobrowolnym'1 charakterze poboru świadczą takie fakty,: że niemal wszędzie oddziały foloków: wyjeżdżających aowojska śpiewały polskie pieśni wojskowe i religijne n p . ”Jak to na
woj ence ładnie'1 lub yjSeraeczna lax ko5’; a nawet, j o.k np. w Bydgoszczy ■ ’’Nie .r.zuc im _ ziemi’1. - Na interwencję Gestapo, oficer Niemiec odpowiedzią.!: '/Oni są. teraz już żołnierzami i mogę, śpiewać co chcę,. ,;

; • . J ’ - ■; ■ •? . . .  * . /
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“A  Kaszjibł? Na terenie_Polski Centralne j od samego' początku _ yły o ludności kaszubskiej najbardziej fantastyczne i krzywdzące wiadomości, _ Źródło tych informacyj ytkwi w taktyce niemieckiej, 
która postanowiła, sobie ułatwię ;sytus:cj ę , tv/orząc pojęcie odrębnego pod-względem narodowym plemienia kaszubskiego, które oczyście wywo
dzi' się z unia. germańskiego i: W .rezultacie Niemcy od samego początku 
Starali się' Kaszubów uprzywilejować., choćby np w .formie wyższychr  i r  r?-\t f i  u  1 -o y  ■'wv, r\ Y» rvro ń u a m n  y\ U • v ~ , , * J. $ M • nprzydziałów aprowizacy^nyeh. ........
. Kaszubi dali odpowiedź -w ciężkich dniach marcow.ych'V"- I tu .wprawdzie część podpisała NŁN,_ znaczna jednak większość oparła: się wezwaniu i nie złożyła wniosków o wpis, Całe wioski solidarnie stawiły

.... ^  'o o or. * •

-Na początku wojny, Królowa Wybrzeża, Matka Boska Swarzewska, 
patronką Kaszubów? ukryta została przez wtajemniczonych w ziemi, wraz ze wszystkimi kosztownościami. W końcu-1942 r. Niemcy natrafi 
li n a _ ślad, biciem i torturami zmusili ludzi do uj awniojsią miej sen 
ukrycia. Obraz został z triumfem przeniesiony do kościoła w Wejherowie . Wszystkie wota i kosztowności zostały przy tej sposobności oczywiście skradzione. ■ -.' 1 ; y Ij, ' .

•> * f
Śląsk Jłifebyński^

Ipląsf7'Cieszyński nie uniknął poboru wojskowego, który tu był równie -bezwzględny jak na Śląsku Górnym. Moralny opór młodzieży polskiej _ był_ powszechny. Listy z wojska, pisane do domu, jako też 
zachowanie się w wojsku.wobec przełożonych w nikim nie budzą wąt
pliwości co do przynależności/narodowej tego żołnierza„ Dla zmyli en i a opinii niemieckiej władze:przedstawiają ich jako ochotników, pozwalałąc, a nawet nakazując śpiewać polskie piosenki. Na wago
nach kolejowych umieszczano napisy ’’Schle.sischo Freiwillige” „

Hiiljo rjugon d_jąó w i £ 0„polsku ♦ Szkolnictwo polskie zostało całkowicie _ zniszczone, młodzież' wtrącona do szkół niemieckich i traktowana jako młodzież niemiecka. Ufekt jest taki, że w Hitlerjugend, Bund doutscher Madei-iw/in. organizacjach, do których obowiązuje przymus należenia, słyszy się'częściej mowę polską niż niemiecką.
Przykład ten jest typowym obrazem Śląska w ogóle. Pod niemieckim mundurem bije serce polskie. "

‘’Ziemie Zachodnie Rzeczypospolitej” maj-czerwiec 1943 Nr.2/4//.
Rejestracja dalsąyąh„rącąhjkjjw_ną Wijońszczyj£nio*

W dniu 10 czerwca ukazało się rozoorzącTzenie ’’Pierwszego Radcy Generalnego11 ‘'Generalnego Komisariatu' Litwy” Kubiliunasa nakazujące



-  16 -  ; ; 
r e j e s t r a c j ę  d a l s z y c h  roczników .mężczyzn u rodzon 3?ch w l a t a c h  191241 
18 i 1925 r .  Łącznie  z obj ętymi. za rządzen iem z dn.  6 . IV.194-3 r o c z 
nikami 1919-24 -  o b j ę t y c h  więc j e s t  już  za rz ądzen ie m  24 r o c z n i k i  
mężczyzn.  R e j e s t r a c j i  dokonują  l i t e w s k i e  komis ie  poborowe.  Termin 
r e j e s t r a c j i  u p ł y n ą ł  3 l i p c a .  Uchyla jącym s i ę  oa r e j e s t r a c j i  z a g r o 
żono k a r ą  c i ę ż k i e g o  w ię z i e n ia ,  l ub  umieszczeniem, w ooozie  p racy  przy 
musowej .

R e j e s t r a c j a  j e s t  wstępem, do poboru do w o j s k a ,  w z g l . f o r m a c j i  
pomocniczych ,' z tym, że Polacy  n i e  s ą  ną ogół  b r a n i  do oddz ia łów 
l i n i o w y c h .  ■ ' . . .  , g

Od e Zwajje z o łowjrc h _ p £ Z  e d sta. w ic  i e  1 i
_  ,  -

cy

li.t^ew.ski.eg.Oj.

My, p i a s t u j  ący odpow iedz ia lne  ...stanowi ska ,  u r z ę d n i c y  i  p racowni-  
różnych d z i e d z i n ,  z a p r o s z e n i  ' p r z e z  Pierwszego'  Radcę/Generalne-g.o,

maj ą c n a  w z g lę d z i e  c a ł ą  powagę c h w i l i  -  zdecy 
oświadczamy,  ż e r n i e  uznaj  emy; .przeprowadzonej r

i : s z c z e r z e
w r.;|§8il

i iakoxporą.ą|i do Sowi#ckifgd,
ntgfly Bi® rasem s bolszewikami , i*  »i$

i sk łan iamy ku wysokiej  k u l t u r z e  Europy. .Zachodnie j  i  ■ ł ą c :zyiny: wol 
ność:  swego, k r a j u  Oraz j ego p r z y s z ł o ś ć  -  n i e  z- dążeniami,  cze rwonego ... 
i m p e r i a l i z m u ,  a l e ; zer zwycięstwem,■ Europy '.4, ■'

■ W c h w i l i ,  gdy walka p rzec iw  bolszewizmowi p rowadzoną , p rzez  Niem
cy i Eu ropę ,  w e sz ł a  w. decydu jącą  fazę  p  s twierdzamy,  t o : sYfoje mocne, ,  
p o s t a n o w ie n i e  n i e  t y l k o  słowem, a l e  również czynem i orężem,  . - f .  '

■. Rodacy! Pozwalamy sob ie  t w i e r d z i ć , że -W łaśn ie  t a k  i.Wy m y ś l i 
c i e .  Wzywamy;;ciły naród  l i t e w s k i 1 do i ednośc i  i  do .okazania c a ł k o 
wi tego  zrozumienia,  d l a  przeżywanego o k r e s u . . Wszyscy obecn ie  powo
ł a n i  do s p e ł n i e n i a  obpwyązku czy, to w s z e r e g a c h  woj ska ,  ' czy; p rzy  
p racy  o z n a c z e n iu  woj ennym,; winni  n iezwłoc  znie  ' óbnwiązok t&n
n i ć . ' * V M

Dla omówienia a k t u a l n y c h  dla, Li twinów z a g a d n ie ń  w na^ 
e z a s i o  zwołana z o s t a n i e  w Kownie ogó-lmo-l i tewska konfe renc ja* ’.. ;

Odezwę p o d p i s a ł o  20 osób m. i n . i :  g e n .  P p K u b i l i u n a s , P ie rwszy  p  
Radca Genera lny ,  p r o f .  Micha ł  B i r ż i . sk a ,  r e k t o r  U n iw e r s y t e tu  Wileń
s k i e g o ,  b i s k u p  V . B r i z g y s ,  s u f r a g a n  k o w ie ń s k i ,  ppułk  . s z t ... ,gen .Karo l  
D a b u l o v i c i u s /  b u r m i s t r z  m. Wi lna ,  gen .  S t . R a s t u k i s .

• *  ■ * *  " T  ' . .  ••
* • * • ■ \  • . . . »•

Wymordowanie żyd^w^wa'Lv^wde^:
-  (Jroza o s t a t n i e j  fazy  l i k w i d a c j i .  żydów we Lwowie przekroczy ła , .  -.j 

potworność p o p rz ed n ic h  wypadków.' Wymordowano'' o k 4 1 2 . 0 0 0  żydów, t a ł  
żo -obecn io  p o z o s t a ł o  za ledwie  3 .000 r z e m ie ś ln ik ó w ,  k t ó r z y  m a ją  po
z o s t a ć  p rzy  życ iu  do ukończen ia  p r z y d z i e l o n y c h  i m ;p r a c 0

Charak te rys tycznym j e s t ę  że Niemcy naogó ł  b ą z p yś r  ę d n i o r i o , . m o r 
dowal i  . p o z o s t a w i a j ą c  t ę  s t r a s z n ą  ro b o tę ,  m i l i c j i  l i t ewsk ie j . ,  i, u k r a 
i ń s k i e j  , k t ó r a  zadan ie  t o .wykonywała w sposób D e r t i a l s k i . ;  ł /  ó s t a t - .  
nim s tad ium,  gdy oprawcy l i t e w s c y  pod n a c i s k i e m  c n i n i  i  ś w ia t a  i 
z obawy:.przed nas tęps tw am i  usuwają  s i ę  od ;wykonywania n a j h a n i e b n i e j 
s z e j  r o b o t y ,  u k r a i ń s k a  m i l i c j a  :z go towośc ią ,  podejmuje s i ę  t y c h
z a d a ń . ! ‘ : ' . . .. 4 '  by y ' '.t 4

L ik w id a c ja  żydów . rozpoczę ła  s i ę  d n i a  22 maja o-.godz. 2 -e j  w. no
cy.  Poważną i l o ś ć  żydów zyghe t t a .  lwowskiego, wywiezudno poc iąg iem : 
w" k ie runku  na Rawę Ruską -  bez w ą t p i e n i a  na m i e s i c e  kaźn i  w j M ż c u .
Do wagonów pakowano po 140 żydów, z u p e ł n i e  nagich ' .  . .  4 / , :. :... o."

- - . . *Gdy p o c i ą g  r u s z y ł  -  n a g i e  z u p e ł n i e  k o b i e t y  z a c z ę ł y  wyskak i 
wać -z-- w ago i m ; w y s t r z e l a n o  j e  bez l i t o ś c i . .  N ie k tó r e  z d o ł a ł y  ukryć 
s i ę  w k rzakach  p rzez  noc;  w y ł a p a l i  j e j ednak. .rano U k r a i ń c y , pć 
cy skużbę w Bahnschutz  i w y s t r z e l a l i .  N a s t ę p n ie  sprowadzono

K . . ’ •“  «- b  ‘

*  *
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z obo'zu, k tórzy z b i e r a l i  t rupy swoich współziomków i na wózku odwo
z i l i  j e -na  pob l i ską  ł ąkę ,  gdzie je  g r z e b a l i .  Wzdłuż toru  kolej  owe
go,'ku Brzuchowicom i dalej  l e ż a ł y  l i czne  nagie t rupy żydowskie. 
Obecnie m i l i c j a n c i  ukraincy wyłapują ukrywających s ię  żydów i do
prowadzają na miejsce  k a ź n i , otrzymując za złapanych spec ja lne  p r e 
mie.

’■Masowe- r o z s t r z e l i w a n i a  odbywają s ię  za obozem Janowskim, gdzie 
żydzi b y l i  skoszarowani,  na t . z w .  hyclowskiej  górze / P i a s k i / ,  
Makabryczną sy tuac ję  powiększa f a k t ,  że w czas ie  egzekucj i  kazano 
grać o r k i e s t r z e  złożonej  z na j lepszych  muzyków żydowskich. I n f o r 
matorzy nas i  s ł y s z e l i  z cmentarza Janowskiego tę s t r a s z n ą  muzykę 
równocześnie z grzechotem.karabinów maszynowych.. .

Równocześnie z akcją  t rwającą  we Lwowie -  wyłapywano żydów ukry' 
wających s ię  w okolicy Lwowa oraz przeprowadzano l ikwidac ję  żydów 
w szeregu miejscowości ' .  .Z jednej  miejscowości sygnalizowano, że 
małe dz iec i  wrzucano do rowu i żywcem zasypywano*
Szkolnictwo we Lwowie. ' '
~ ~  St  an^szkolnictwa^we Lwowie z podziałem na narodowości prZeds ta-

ś redn ie zawodowe powszechne ogółem

Polacy
Ukraińcy
Niemcy

szkół  uczniów
mą mm

3 800
1 250

szkół  uczniów 
16 4940 
BO 4915 
1 170

szkół  uózn. 
51 14540 
33 6820 ' 

5 1357

szkół
67
56

7

uczni ów
19480
12535

1777

4 ,1050 
/ ’’Nasze Ziemie Wschodnie

37 10025 
” N r ,4 czerwiec

89 22717 / 
- l i p i e c  1943/

130 33792

ł o ś ć i!.
czytelników, że ’’Wojsko i Niepod- 

o S i ł  Zbrojnych w Kraju -  u legło  
przy zachowaniu dawnego zespołu 

Niepodległość” , jako organ b r a t n i  
cha rak te r 'p i sm a  i jego kierunek
adomoącią, że Komendant S i ł  Zbrój - 
ł  uznanie Redakcji  i Wydawcom 
cna i o f i a rn ą  pracę w krzewieniu 
' s fw ie .  

z d n . l . V H I .

Od^Redakcji, jeisma HWalka_tS_Ni,eno 
~ Podajemy 'do wiadomości ogółu 
l e g ł o ś ó ” -  wobec wcie len ia  POZ d 
zawieszeniu.  Na jego miejsce -  
redakcyjnego -  powstaje ’’Walka o 
’’Walki i Wolności” . Botychczas 
zostaną całkowicie zachowane.

Jednocześnie dzielimy s ię  wi 
nych, specjalnym rozkazem wyrazi 
’’Wojska i N iepod leg łośc i” za owo 
ide i  wojskowej w naszym społecze 
/ ’’Walka o Niepodległość” Nr .1/48

Z z^iemji^o^odnich.. . '-‘w p
^Szumnie reklamowane w ca łe j  p ra s ie  n iemieckiej  przywrócenie 

własności  prywatnej na wi leńszczyźnie ,  obliczone na zjednanie so-  
Lie  mnie.j szóści  ■ narod.ow.ej , zos ta ło  już o s t a t e cz n ie  zakończone.
W l i l i i e  izdinacjońalizowano. i zwrócono właśc ic ie lom 0 .5  proc,  
domów i  1 ,3 p r o c z a k ł a d ó w  handlowych, r e s z t a  pozo s t a ła  nadal  w za
rządz ie  okupanta.

-W pow.“augustowskim i suwalskim stacjonowały dwa pułki  n i e 
mieckie ,  w których znaczną część żo łn ie rzy  s tanowi l i  Polacy z P s ~ ^  
morza i Prus Wschodnich przymusowo wcie len i  do szeregów. Większość 
z nich zb ieg ła  do lasów t w o r z ą c  oddziały powstańcze. _ Oddziały te,, 
umundurowane w niemieckie mundury, zas i lone  garnącą s ię  do nich 
miejscową młodzieżą,  sprawiają  Niemcom wiele k łopo tu .

Utrudniać^ <i04Łta.wv kontyngent ów .
Ubliża s ię  pora zbiorów ro lnych ., a z n ią  okres dostaw kontyn

gentowych ziemiopłodów. Niezmiennym nakazem obywatelskim pozosta je



b-, wyzyskiwanie w poszczególnych wypadkach wszelkich możliwych 
pbsobów i pozorów^,; /aby. plony .dotarły:  do rak po lsk ich  ;i, nie  niemi.ec*- 
lego żo łn ie rza  i “żandarma* J e ż e l i  opór s i a n i e  s i ę  'masowy,' Niemcy 

n ią  .będę w możno ś.cd -skutecznie go zwale z dc . \ • g o. - ■ ’
»» ... - Roiwąlmyl i s t o l ę  rzeczy.;, po lsk i  urzędnik ma: odbierać od polskiego 
chłopa polskie  . plony i dos tarczać  wrogowi! • 0kromość ,. z k to rę  nie 
wolno s i “ę pogodzić;!' : - -• v'""u- 1 ; '
/ " W s c h ó d m 0 1 2 /  z., dnia  2.1,1114943/  , . * ■

. /

H o j n i e  . R  ’ . 1 - 1 ’ ' •  ’ ‘

... ■ -Zamachu na. .yolksdeatscha 'Herbsta., b, dyrek tora  wydz . ogólnego 
Zarzędu. m.Warszawy /za  prezydentury Słomińskiego/ dokonano w jednym 
z pensjonatów w śródmieściu-. Herbst współprac owal. z Gestapo. Za- 

-mąchowcy; po z a s t r z e l e n i u  Herbsta -  z b i e g l i  . . ' .1
■ --Napadu na, frybryke t rykotaży  "Bal" przy u l .  Polnej dokonali  

nieznani '  sprawcy w dn.oO l i p c a . Fabryka ta. pozos ta je  pod zarzędem 
niemieckim. Sterroryzowawszy personel  groźbę użycia broni  n a p a s t 
nicy wynosi l i  towar przez p ó ł to re j  godziny.  P o l i c j a  z jawi ła  s i ę '  
już .po odjeździe napastników z towarem war tośc i  półtora,  milionów

• ‘ ' i  • # ł

Tragedia obałamuz.ony.cłu.
w a t o m ..  o w w u t  « C tT X l +*v rXL ^  . U *y*aiC j. ^ a a r  . M 1  /   .... "Pepaorowskie" . g aze tk i  pane sę opisow bohaterskich wyczyn ow pa r 
ty za-ńtów Gwardii Ludowej, p r z y .cz|m bezceremonialnie; z a l i c z a  s i ę  na 
swój. rachunek występ ien ia  oddziałów Kierownictwa Walki .Konspiracyj
nej... ; "Trybuny Wolności1’, i ‘’Głosy Warszawy'1 pragnę otoczyć nimbem 
heroizmu n ieszczęsnych /o tumanionych  komunistycznę propagandę awan
gardzis tów czerwonej ...armii., . Jakże inaczej  wyględa t a  komunistyczna
par tyzan tka ,  gdy-s ię  z ;.n i ę . b 1 iżę,j:’. z e tk h ęć   I   " ..

Przede wszystkim j ak s.ię- - odpylarę.krut.ąę-jń partyzantów na pro
wincj i?  Rozpuszcza s ię  w danej miejscowość! ustne pogłosk i ,  jak 
f o miało miejsce wczesnę wiosnę t e g o ; roku, o tym, że rzęd po lsk i

,proklamował już powstanie , l ecz  . .reakcyjni - przywódcy , r rganizaeę  i 
kra j owych,! d z i a ł a j  ęcy w porozumieniu Z okupantami,, uł 
przed, społeczeństwem. Potem młodzi ludzie ' ,  w'wieku c 

: l a t > przeważnie nie służęcy dotychczas w woj skn ,■ otrzymuj ę przez 
pocztę wezwanie dó> stawiennictwa, celem odbycia służby wojskowej!',
W armii- p o l s k i e j  . .-V w najbl iższym l e s i e .  Oczywiście; część młodzie 

-ży daj ę ; s i ę  o bałamucić i  z g ł a s z a g s i ę : na wyznaczone'miej s ee  . Po 
patriotycznym.- przemówieniu przywódca, oddziału odbiera, od nich przv- 
ś i f g ę ,  z a b ie ra j ę c  również ' wszystkie posiadane*; dokumenty.

Przez k i lk a  dni odbywa się.: nauka obchodzenia z b ro n ię ,  musztra 
i wykłady p o l i ty c zn e ,  po czym nas tępuje  napad na mleczarnię lub. 
gminę. Po pewnym czas ie  zaczyna szwankować kaprowizdćja.  P a r ty - v  
zanci przez k i lk a  dni n i e . otrzymuję pożywienia,  szukać zaś go na 
własnę rękę nie wolno. Do s t a r ć  z Niemcami nie* ,do;thMiźi;i Rzekoma 
walka, z okupacj ę ; ogranicza s ię  do napadów rabunkowych przewa-śnie 
na ludność pols łę*  ; v :

• Roz c z a r o w a n i zni.ee i e rp l iw ien i"  chłopcy poczynaj ę masowo u c i e 
kać z 'o d d z i a łu  i wracać do domu, I tu nas tępu je  t r a g e d i a . ;  Bez 
dokumentów nie można.się n igdzie  pokazać.  Ukrywaję s ię ,w ięc  po . -
s t rychach i piwnicach,:-..
/^ jydzien; '  N r ,20 z dn , 4 . VIII ,1943/

•-*>  •

: Knarchią_na Wołyniu,.trwaj,..'- ! "
' ’ : ['Z Wołynia*'mordy przenoszę s ię  -już na te ren  Małopolsk i :Wsełu,

W okolicach Kamionki Strumiłowe-j., tuż pod- Lwowem, płynie  krew; p o l 
skich kobiet4, d z iec i  i mężczyzn spod noży bes,t i a r sk i ch  morderców. 
/ ' 'B iu le tyn  Informacyjny" N r . 3 l / l 8 6 /  z d n .5 .VIII .1943/


